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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poiwiąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą !G hal. — Biura Jtedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
atannu I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcji Nr. 88.

?  P S 8  SE !» S P H V * 
z a m i e j s c o w a :  i m i e j

rsezrdu . . .  32 K., [ 6wieróroszaie 8K . — h.{ roozstie . . .  24 K. 
półrocznie . . 13 K. | miesięcznlo 2 K. 715 h. j pałreiiznśs . . S2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. WTe wszystkich innych państwach 
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

SOI? J ;
ówisrćrooziiie . . 6 K. 
miesięcznie . . . 2 K.

3 K. 80 h. miesięcznie.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 ha), za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiegt 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Faryżu wy
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów prze

niosła asystenta pocztowego, Bazylego Wło
dzimierza P  r  o cy  s zy  n a, ze Lwowa do Gród
ka Jagiellońskiego.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.
Lwów, 12 czerwca.

Z jazd  w E e w lu .
(:)40 Uwaga całego świata politycznego 

zwraca się obecnie ku portowi rewelskiemu, 
gdzie nastąpiło spotkanie monarchów angiel
skiego i rossyjskiego przy udziale niezwykle 
licznego grona kierujących mężów stanu i 
dostojników wojskowych. Królowi Edwardo
wi towarzyszy między innymi podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych, 
Hardings, szef sztabu adm ira lic ji  sir John  
Fisher, oraz generalny inspektor armii an 
gielskiej generał Fressel, a w świcie cara 
znajduje się prezes gabinetu Stołypin, mi
nister spraw zagranicznych Izwolskij i mi
nister marynarki Dikow.

Ta obecność tak wybitnych osobistości 
politycznych i wojskowych wskazuje, iż zjazd 
nie ograniczy się tylko do form dworskiej 
grzeczności i uprzejmości, ale że ma do speł
nienia pewne doniosłe i konkretne zadania 
z zakresu polityki międzynarodowej. Znacze
nie zaś obecnego zjazdu występuje tem wy
bitniej, skoro się zważy, iż poprzedziła go 
wizyta prezydenta Rzeczypospolitej p. Faliie- 
res w towarzystwie ministra spraw zagra
nicznych Pichona u dworu Saint-James i że 
niejako uzupełni go zapowiedziane na sier
pień przybycie p. Fallieres do Peterhofu. 
Tak wiec w politycznej konstelacyi europej
skiej wyłania się, jeżeli nie nowe trójprzy- 
mierze, czemu starają się dotychczas zaprze
czać glosy półurzędowych dzienników, to w 
każdym razie wyraźne zbliżenie się do siebie 
trzech mocarstw: Anglii, F rancyi i Rossyi, 
a program i cele tego zbliżenia omówią i 
dokładniej określą monarchowie i towarzy
szący im dyplomaci. To, co w ciszy gabine
tu na poufnych naradach ułożone zostanie, 
zapewne nie prędko dostanie się do publicz
nej wiadomości, a świat zewnętrzny musi się 
na razie zadowolić tylko bardzo ogólniko
wym zarysem intencyj i dążeń państw7 i rzą
dów, zaznaczonych w toastach, jakie podczas 
uroczystych obiadów wymieniają monarcho
wie. Tekst toastów rswelskich jest już zna
ny. Trzymane są one oczywiście w tonie dy
skretnym i powściągliwym. Gar wyraził na
dzieję, iż zjazd wzmocni węzły między Eos-

syą i Anglią, że państwa te ściśle zbliżą się 
do siebie, a w tem widzieć należy tem pe
wniejszą rękojmię utrzymania pokoju świato
wego. Wspomina on dalej o rozmaitych wa
żnych kwestyach, jakie przez oba rządy w 
sposób zadowalający zostały uporządkowane, 
podnosząc zarazem, iż umowy te m i m o  o- 
g r a n i c z o n y c h  s w y c h  c e 1 ó w, przyczy
nią się do wzmocnienia wzajemnej dobrej 
woli i zaufania między obu państwami.

Na te „ograniczone cele“ kładzie nacisk 
wczorajsza iY. F r. Presse i uważa te słowa 
za najbardziej interesujące z całego toastu. 
Zdaniem tego dziennika, który już od kilku 
dni wskazywał na demonstracyjny charakter 
zjazdu i możliwość jego zgubnych następstw, 
zwrot „o ograniczonych celach" zmierzał 
widocznie ku temu, aby złagodzić zanie
pokojenie, jakie powstało już wskutek samej 
zewnętrznej formy zjazdu. Odpowiedź na py- 
•tanie, co oznacza ziazd w Rewlu, streszcza 
N. F r. Presse w kilku słowach: „Zjazd ozna
cza, iż porozumienie nawiązane dla uporząd
kowania niektórych kwestyj między Anglią 
i Rossyą na  Dalekim Wschodzie, rozszerzo
ne zostało na bliski Wschód. Wypowiedział 
to król Edward w odpowiedzi na toast cara, 
wskazując wprost na Macedonię, gdy wyraził 
pewność, iż zawarta umowa przyczyni się do 
zadowalającego i przyjacielskiego uregulo
wania także innych kwestyj. Tak więc Auglia 
i Kossya przy uporządkowaniu stosunków 
w krajach bałkańskich będą postępowały albo

wspólnie, albo przynajmniej na podstawie 
bliższego z sobą porozumienia. Zjawisko to 
jest tem dziwniejsze, że nie odpowiada ono 
historycznym tradycyom Anglii. Anglia przy
jęła  zasadę Gladstona: Bałkan dla ludów 
bałkańskich! — Czyż można więc sobie wy
obrazi ć większą i jaskrawszą sprzeczność, 
jak ta, która zachodzi między kierującemu za
patrywaniami angielskiej a rossyjskiej poli
tyki bałkańskiej? — Czyż Rossya uznała kiedy 
zasadę, iż każda narodowość ma prawo z w ła
snej woli i z własnego popędu utworzyć 
rząd? — Przykład Polski i Finlandyi dowo
dzi, iż w Rossyi każdy naród bywa zgnie
ciony i zdeptany, jeśli się opiera russyfikacyi".

Na ten fakt zgoła odmiennych wyobra
żeń konstytucyjnych i społecznych w Rossyi 
i w Anglii, zwracano uwagę w pewnych ko
łach angielskich i dla tego faktu obecna wi
zyta króla Edwarda była i jest tym kołom 
niesympatyczną.

Jak  wiadomo, przeciw podróży króla 
Edwarda do Rossyi wystąpilii z całą na
miętnością socyaliści angielscy i część rady
kalistów, a dwudziestu sześciu członków stron
nictwa robotniczego i 32 liberalnych depu
towanych wystosowało do sekretarza stanu 
Greya protest, uważając wizytę królewską za 
obelgę wyrządzoną narodowi angielskiemu, 
bo upatrują w niej niejako urzędową sankcyę 
tryumfu samodzierżawia carskiego nad walką 
o konstytucję i wolność.

Ażeby w szerokich kołach społeczeństw

£isty paryskie.
(Zimowe porachunki. — Sorbona. — Bal „des 
yuat’ z Arts“. — Zabijający kapelusz. — En- 
ghien. — Obchód żałobny. — Z muzyki. — Psy 

i kwiaty).

(Dokończenie).

Prócz licznych balów urozmaicają nam 
„sezon" paryski, — na który zjechały nie
dobitki krachów amerykańskich i również 
częste niedobitki z Monte-Oarlo, — liczne 
premiery teatralne, jednak żadna z nich nie 
przekracza szablonu salonowej sztuki francu
skiej, w której („Autour de. la Lampe" 3 akty, 
przez Andre Ibels) bohaterka wychodzi za 
mąż za bogatego starego pana, by być ko
chanką jego syna, lub młody pan żeni się 
ze starą bogatą panią, by mieć czem opła
cić toalety kochanki. Większość zaś tych fa
brykatów niej ma nic ze sztuką pisania 
wspólnego, nadto publiczność opłaciwszy miej
sca, nadaremnie stara się ujrzeć choćby r ą 
bek sceny z poza kapelusza siedzącej przed 
nim, dbałej o swe piękno, Paryżanki. Ach! 
te kapelusze! Tej wiosny doszły do nieby
wałych rozmiarów. Oto jakiś jegomość jechał 
podziemną koleją, spokojnie czytając dzien
nik, gdy nagle ogarnęła go ciemność grobowa, 
poczuł przy znanem trzęsieniu ciasnego wa
gonika gwałtowne uderzanie po głowie i nie
znośne łaskotanie na twarzy. Ochłonąwszy z 
pierwszego wrażenia wygłosił szereg wykrzy
kników oburzenia w kierunku olbrzymiego 
kapelusza sąsiadki, który wywołał zaćmienie 
lampy oraz nieprzyjemne dotknięcia; dama 
nie dała się „zjeść w kaszy" i podczas ener
gicznej kłótni zacietrzewiony jegomość padł 
martwy na podłogę, rażony apopleksyą. Był 
to kapelusz z a b i j a j ą c e j  wielkości. Setki 
ich oglądać można codziennie w powozach i 
samochodach, unoszących bawiący się świat 
w  kierunku placów wyścigowych w Long- 
champs, Auteuil, Vincennes i Chateau-La- 
fitte, jednak kolosy, ubierając głowy elegan
ckich dam, nie przenoszą wielkością sumy za
kładów w totalizatorze, która stale wzrasta 
przy równej, mniej więcej, frekwencyi publi
czności; gdy dziesięć lat temu ogólna suma 
zaangażowanych w  grze pieniędzy wynosiła

1,500.000, w roku ubiegłym urosła ona do 
2,700.000; pokaźna cyfra świadczy o rozwi- 
niętem zamiłowaniu hazardowej gry. U pra
wiają ją  też wszelkie „warstwy" i „sfery", 
a ponieważ gra  jest zabroniona w obrębie 
Paryża, liczne „domy" uprawiają ją skrycie; 
na wielką skalę, jeśli zakład nosi miano 
„Club des Eleganis" i posiada wspaniałe 
apartamenty na Boulevard des Italiens, (wie
dzą o tem wszyscy, prócz policji), zaś w 
dzielnicach ubogich niemal każda ulica po
siada tajemnicze miejsce schadzek, w którem 
robotnicy tracą swoje drobne zarobki; nie 
dość na tem, każdy szynk posiada rodzaj r u 
letki, czy prymitywnej maszynki z numerami, 
PrzJ  jej pomocy goście „rozgrywają się" z 
gospodarzem o szklankę wina lub kieliszek 
absyntu. Oficjalny i publiczny dom gry znaj
duje się o kilka kilometrów za obrębem mia
sta w E n g h ie n ; mieliśmy sposobność zwie
dzić tę uroczą, wśród zielonych wzgórz po
łożoną miejscowość, przyozdobioną przepy
szną taflą jeziora kilometrowej długości, uda
jąc się nieco wyżej do Montmorency na do
roczny obchód żałobny ku uczczeniu pamię
ci J. U. Niemcewicza i generała Kniaziewi- 
eza. W obecności dwustu przedstawicieli ko
lonii polskiej odbyło się, staraniem Biblio
teki polskiej nabożeństwo żałobne w miej
scowym kościółku, urozmaiciły je pienia re
ligijne i patryotyczne sierót z zakładu świę
tego Kazimierza oraz przemówienie miejsco
wego proboszcza, który w rozumnych wyra
zach, po francusku wygłoszonych, określił 
stanowisko Polaków wobec Kościoła katoli
ckiego i wobec Ojczyzny; kładąc nacisk na 
stanowisko stałej kolonii polskiej w Paryżu, 
wyraził jej kilka słów zachęty do pracy dla 
oddalonej Ojczyzny i życzenie spełnienia nie
złomnych nadziei. Po skończenej ceremo
nii rozproszyliśmy się grupami oglądając raz 
jeszcze bardzo udatny pomnik dwu przyjaciół 
od ławy szkolnej, poety i wojskowego1), roz
pytując umundurowanych malców ze szkoły 
Batignolskiej, z których niejeden z matki 
Francuski zrodzony, dopiero rozpoczynał na
ukę, o ich postępy w języku polskim, lub 
odwiedzając na cmentarzu groby kilkudzie
sięciu tu pochowanych rodaków.

Tegoż dnia wieczorem oglądaliśmy te 
same twarzyczki uroczych Polek i w trady
c j i  jedynie, „sarmackie" wąsy Polaków na 
pierwszym z zapowiedzianych koncertów Au
gusta Radwana w sali Erarda. Znany ca-

Ł) Patrz Nr. 58 G azety Lwowskiej.

| łej Europie młody wirtuoz, uczeń Leszety- 
ckiego, zdobył w Paryżu zasłużone uznanie
i.... Legię honorową. Po „Fan taz ji  i Fudze" 
(g-mol) Bacha w przeróbce fortepianowej Li
szta, podbił audytoryum ślicznie zagraną wa- 

’ ryacyą (D-mol) IJaendla, czarował dalej w 
znanem adagio ze zmianą tempa i w budo- 
wanem z dwóch tonów, scherzo z beethowe- 
riowskiej „Sonata pastorale", wreszcie z en
tuzjazmem oklaskiwany, znakomity wyko
nawca Chopina musiał powtarzać „Etiudę" 
(F-clur) i „M azurka"; doskonałem zrozumie
niem in tenc ji  autorów w „Fruhlingsuacht" 
Sehuberta-Liszta, oraz ogólnie bardzo równo 
postawioną techniką, a może nieco za sła
bych odcieniach w dynamice (Rapsodya 
Brahmsa), zyskał gorące uznanie obecnych, 
co .jest u paryskiej publiczności prawie wy- 
jątkdwem. Niemniej przychylne przejęcie zgo
towano Maurycemu Eosenthalowi w czterech 
mocno reklamowanych koncertach ; tytan for
tepianu olśnił Paryżan kolosalną techniką, 
wkrótce koncertować będzie raz jeszcze w 
towarzystwie znanej we Lwowie śpiewaczki 
hr. Pelagii Skarbkównej..

Liczne zastępy młodzieży kształci za
równo w tooryi muzyki, w harmonii, w kon
trapunkcie i w kompozycji paryska „Schola 
Cautorum" pod dyrakcyą znanego kompozy
tora Vincent dTndy, stawianego na równi ze 
słynnym Kiemanem z Lipska. Z in icja tyw y 
Cesara F ran k a  powstała w końcu ubiegłego 
stulecia potężna ta insty tucja , posiadająca 
liczne filie na prowincji, a w składzie pro
fesorów takie powagi, jak Guillemont słynny 
mistrz organu, Blanche Selva, kierująca od
działem gry fortepianowej, Philippe, Jemain 
i w. i. Pomiędzy wychowańcami swymi, do 
których należą prócz Francuzów, Ameryka
nie, Niemcy, Belgowie, otrzymał świeżo także 
Polak p. Kazimierz Mirski dyplom fortepia
nowy, a p. Leopold Biementhal a Warsza
wy i Lwowianka panna Krzyżanowska po
święcają się pierwszy studyom skrzypcowym, 
druga fortepianowym. Po za doniosłą dzia
łalnością pedagogiczną, rozszerzoną nawet na 
głębokie studya kompozycyjne dla ukończo
nych muzyków, zapoznaje szkoła szeroką pu
bliczność z utworami mistrzów niemieckich 
i włoskich z XVII. i XVIII. wieku, jakScbiitz, 
Monteverdi, nie opuszczając tak genialnych 
dzieł jak J. S. Bacha „Missa Sollenmis" 
(H-mol), „Aetus tragicus", Webera „Euryan- 
th e “, czarując wykonaniem i rozbudzając 
zamiłowanie do mało znanej, a pięknej mu
zyki klasycznej.

Do wspomnień o najpiękniejszym kon 
cercie pobudzają kwieciste klomby i dywany 
na świeżo otwartej „Wystawie kwiatowej". 
Lecz jakże nikłe wydają się artystyczne 
wysiłki człowieka wobec tych niezliczonych 
tonów, barw, harmoni i form, któremi roz
porządza przyroda. Zdumiewa nas rozmaitość 
zwykłych rumianków, groszków pachnących, 
jaskrów i plamistych maków w dziale kwia
tów polnych, lecz jakże skromną jest ich 
barwa i prostota formy wobec pokręconych 
liści storczyka (cypripedium ), zwieszających 
się jak sznury pereł kalakuckich dziwacznie, 
lub wielkiej samotnej Loelia  tenebrosa, bo
ginki nocy. Dalej drobniutkie Ucidium phy-  
matochiliim, niby brzęcząca ława komarów o 
wiecznie ruchomych skrzydełkach, i odrazę 
wzbudzająca kolosalna ropucha Id a  B rand t, 
zielona, w bronzowe brodawki kropiasta, 
szczyt chorobliwej cieplarnianej kultury; A lby  
Wagneri kołnierz koronkowy, plaska M ilto- 

n ia  Blencana  i „bajecznie kolorowe" gałęzie 
dziwacznej Vanda Suavis. Całość, orgia for
my, w której każdy listek jest odmienny, 
a w barwach rozpasanie zawsze harmonijne, 
wyhodowaną została przez czarowników w 
cieplarniach znanego milionera Roberta Le- 
baudy. Jak  okiem sięgnąć — morze różno
barwnej fali gwoździków, begonij tak olbrzy
mich, że każda z nich służyć by mogła za 
nakrycie głowy, gloksynii wyszywanej w wzo
rzyste jedwabie, azalij indyjskich, tulipa
nów, coladinów liście niby ręką ludzką ma
lowane, gdzieniegdzie Rhododendron wytryska 
pod sufit, lub róży sztamowej najwyszukańsze 
odmiany: więc postrzępione różowe listki
M am an Cochet, białe olbrzymy The M ildred  
G rant, w płaszczu purpurowym chodząca 
Princesse de Rohan, a drobna, jak stokrotka 
Polyantha n a in  z wysiłkiem pnie po ścianie 
usiane kwiatkami gałęzie.

To zaledwo dziesiąta część cudów. Z od
działu flory podzwrotnikowej schodzimy do 
wzorowych kultur pieczarek i warzyw w pod
ziemiach, oglądamy baseny z roślinnością 
wodną, pospiesznie, bo to nie jedyna wysta
wa. Jest ich naraz cztery w Paryżu; wystawa 
teatralna, dalej broni wojskowej, i psów, na 
której buldogi i fox’y siłą muskułów idą 
w zawody z mądrością czarnego pudla, a ośm 
kudłatych eskimosów w podskokach i z na- 
szczekiwaniem obwożą codziennie piękną swą 
panią po ogrodzie Tuilleries.

Paryż, w maju.
H enryk  Różan.
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angielskich osłabić tę niechęć, wystąpił bar
dzo wpływowy dziennikarz Bernard Pares, 
mający najlepsze stosunki w urzędzie spraw 
zagranicznych, w W estminstcr G azdte  z ob
szernym artykułem, wyjaśniającym dlaczego 
w obecnej chwili może nastąpić zbliżenie i 
porozumienie między Anglią i Rossyą. A rty
kuł ten sygnalizowany w telegrafieznem s tre
szczeniu, zasługuje na podanie w obszerniej
szej osnowie, bo odzwierciedla on zarazem 
zapatrywanie urzędowych kół angielskich na 
ujawniający się ruch konstytucyjny w Ros
syi. P. Pores wywodzi, że im bardziej rząd 
konstytucyjny w Rossyi się umacnia, tern ry
chlej dokonywać się mogło zbliżenie mię
dzy obu narodami, aż nareszcie przyszło do 
podróży króla do Rewlu, która do pewnego 
stopnia jest dowodem, iż w Anglii zaczynają 
wierzyć w trwały rozwój Rossyi w kierunku 
rządów konstytucyjnych.

„Jeśli się zwrócimy w przeszłość — 
pisze Pores — to przed trzema laty n iebyło  
wogóle żadnej Dumy, a przed pięciu laty było 
zbrodnią mówić o konstytucyi! Obecnie, jak 
wiemy z najlepszych źródeł, car jest zdecy
dowany wyciągnąć konsekwencje z swojego 
przyrzeczenia danego w październiku 190-5 r. 
Jeżeli zaś dwór w Petersburgu jest konsty
tucyjnie usposobiony, to można mówić o od- 
niesionem zwycięstwie. Tak też jest rzeczy
wiście. Prezydent ministrów zobowiązał się 
dziś do reform i oświadczył Durnie, iż nie 
jest on wyłącznie zawisłym od cara, ale tak
że od narodu. Wiadomo, że w razie rozwią
zania Dumy, on by ustąpił, ale również wia
domo, iż stanowisko jego jes t  z każdym dniem 
silniejsze. Nawet Duma w obecnej swojej kon- 
stelaeyi okazuje się bardziej krytyczną, a co 
ważniejsza, jej głos bywa słuchany. Poli
tyka zagraniczna i wypowiadanie wojny, to 
są jeszcze dwie uznane prerogatywy cara; 
ale minister spraw zagranicznych staje przed 
Dumą, broni swojej polityki i żąda jej apro
baty. Duma odrzuca kredyt na  okręty wojen
ne, a minister poddaje się tej decyzji. Żtąd 
też pragniemy porozumienia nietylko z 
rządem rossyjskira, ale i z narodem rossyj- 
skim. Angielsko rossyjska przyjaźń, jest  nie
tylko polityczną, ale także moralną. Tylko 
wówczas, gdy rząd spoczywał w rękach kil
ku niekonstytucyjnych mężów, szczególnie 
niemieckich, mogliśmy przypuszczać, iż Ros- 
sya jest  owym naturalnym nieprzyjacielem. 
Z chwilą, w której dozwolono jej wybierać 
swoich przedstawicieli, stało się rzeczą jasną, 
iż najszersze koła rossyjskie okażą się anti- 
niemieckiemi, a równocześnie przyjaźnie uspo- 
sobieni.dla Anglii Niemcy sami sobie pościelili 
łóżko i muszą w niem leżeć. Niemcy z Nie
miec i Niemcy z Rossyi wszystko uczynili, aby 
reakc ję  w Rossyi forsować. Stanęli w obro
nie złej sprawy i dlatego przegrają w Ros
syi. Wszelkie wzmożenie się wolności w Ros
syi prowadzi do tem głębszej niechęci prze
ciw Niemcom, a do tem większej serdeczno
ści dla Anglii. Jestto tylko naturalny rezultat 
niemieckiej polityki: utrzymywania swoich obu 
sąsiadów w nieświadomości i antagonizmie. 
Otworzyły się jednak obecnie oczy i widzi
my przed sobą inny obraz".

Londyński korespondent Berliner Jag- 
blattu  przesyłając telegraficznie powyższy ar
tykuł, dodaje ze swojej strony następującą 
charakterystyczną uwagę: „Z powyższych
wynurzeń wypływa, iż niemiecka dyploma
c ja  przegrała wielką bitwę i zdaje się, jako
by niedaleką była chwila, którą zapowiadał 
jeden z wybitnych dyplomatów niemieckich 
mówiąc, że „zbliża się krytyczna sytuacja  
dla Niemiec".

Oceniając toasty rewelskie nie docho
dzi wprawdzie do tej konkluzji N . F r. Pres
sa, ale wyraża jednak przekonanie, iż jedy
nym motywem obecnej akcyi angielskiej jest 
nienawiść ku Niemcom, a w następstwie te
go dążenie do ich odosobnienia i usunięcia 
od wpływu na wielką politykę europejską.

Rada Państwa.
Z [zby posłów .

W ciągu dalszych obrad szczegółowych 
nad budżetem przemawiali wczoraj pp. K o 1 1 a f  
i Ku r a n d a ,  po nich zaś zabrał głos p. dr. 
Ko I i s c  h e r ,  który oświadczył, że przede- 
wszystkiem jako poseł-Żyd musi się zastrzedz 
przeciw rezolucji p. Schmidta. Ta rezolucja 
jes t  nie do przeprowadzenia, gdyż każdy Mi
nister, który chciałby przeprowadzić numerus 
cluusus w szkołach średnich dla młodzieży 
żydowskiej, wykroczyłby ciężko przeciw swoim 
obowiązkom.

Omawiając następnie budżet, wskazał 
mówca, że sytuacja  ekonomiczna znajduje 
się pod wrażeniem wielkiego przesilenia eko
nomicznego w Stanach Zjednoczonych Ame
ryki północnej i ukrytego przesilenia w Niem
czech. Przemysł i handel austryacki odczuwa 
boleśnie te przesilenia, bo w nich tkwi 
także przyczyna tych stosunków, które zmu
szają najlepszych synów ojczyzny do opusz
czania jej granic i szukania zarobku zagra
nicą, Omawiając stan ekonomiczny Europy

i przyczyny przesilenia, wykazywał mówca, 
że w budżecie ekonomicznym Austryi jedną 
z najważniejszych rubryk stanowi zbiór zboża 
na Węgrzech i w Galicji. Tymczasem w o- 
statnich latach zbiory na Węgrzech były złe, 
a w Galicji niedobre. Jeśli rozważy się całą 
naszą sytuacyę ekonomiczną, to musi się 
przyjść do przekonania, że Najwyższa Izba 
obrachunkowa pod względem ekonomicznym 
i politycznym niedobrze postąpiła, obliczając, 
iż skarb Państwa jest bardzo bogaty, bo Au- 
strya pod wielu względami znajduje się w za
cofaniu. Jeśli chce się prowadzić dobrą go
spodarkę ekonomiczną i polityczno-społeczną, 
to nie można jej zadość uczynić przy pomocy 
tylko dochodów zwyczajnych, gdyż za owoce, 
z których korzystać będą przyszłe generaeye, 
generac je  te muszą także płacić. Przy po
mocy systemu niepoiyczania nie zajdzie się 
daleko. W ostatnich łat dziesiątkach nic pra
wie nie uczyniono dla kwestyj społecznych.

Następnie omawiał dr. Kolischer kwe- 
styę ubezpieczenia na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy, wskazał, jak sprawa 
ta jest  uregulowaną w innych krajach i 
oświadczył, że każda reforma stanie się 
w Austryi niemożliwą, jeśli to ubezpieczenie 
będzie rozszerzone na t. zw. rzemieślników 
zawodowych. Faktem jest także, iż chłop 
często znajduje się w gorszem położeniu 
ekonoinieznem, aniżeli robotnik. Niestety nic 
jeszcze w tej sprawie nie zrobiono. Rząd — 
zdaniem mówcy — sam nie wie, czego chce, 
tak samo nie wiedzą tego stronnictwa. P. 
Kolischer sądzi też, że byłoby jednem z naj
ważniejszych zadaii parlamentu zastanowić 
się nad tein.

Następnie rozwijał mówca zasady pro
jektu ubezpieczenia na starość robotników, 
jakoteż osób samodzielnych. Mówca wyobra
ża sobie utworzenie dwu ustaw, jednej o 
ubezpieczeniu robotników, a drugiej co do 
samodzielnych chłopów i drobnych rzemieśl
ników. Powinno się ustanowić m inim um  10 
kor. rocznie, któro należałoby od każdego 
ubezpieczonego przymusowo ściągać. Prócz 
tego należałoby dać ubezpieczonemu możność 
ubezpieczenia się pewną oznaczoną wielokro
tną tej kwoty minimalnej, przy niezmienio
nym dodatku państwowym.

Mówca oświadczył się za przymusem, 
ponieważ jest przekonany, że w przeciwnym 
razie ludzie nie będą płacili i wówczas całe 
ustawodawstwo socjalne spełzłoby na n i 
ci ze m.

Na podstawie tego projektu, mówca ze
stawiwszy obliczenie, doszedł do rezultatu, 
że jeżeliby wydano taką samą sumę dla ro
botników, co dla ludzi samodzielnych, to 
musianoby dla 4 milionów samodzielnych 
dodawać więcej, niż dla 6 milionów robo
tników. Przyczyna tkwi w tem, że robotni
cy stosunkowo w młodym wieku rozpoczy
nają wpłatę, gdy tymczasem samodzielni rze
mieślnicy i chłopi zaczynają wpłatę dopiero 
później.

Wszystkich ciężarów, które polityka 
społeczna nakłada na społeczeństwo, nie 
zdołałoby ono jednak ponosić, jeżeli nie 
stanie się ekonomicznie odpornem. W  tym 
kierunku potrzebny jest szereg zarządzeń. 
I tak w pierwszym rzędzie potrzebna jest 
m odernizacja administracji. Starosta nie po
winien być baszą w swym powiecie, lecz 
ma być przyjacielem i doradcą ludności. N a
stępnie mówca poddał krytyce rzekome za
cofanie Austryi na rozmaitych polach, jak 
stosunki sanitarne, prawo wodne, regulacja  
rzek, wyrządzających chłopom znaczne szko
dy, która to sprawa obecnie dwa razy tyle 
kosztuje, co należyte jej przeprowadzenie. 
Mówca oświadczył, że jest za sprawieniem 
nowoczesnych maszyn i przyrządów dla dro
bnych rzemieślników w drodze organizacji 
spółek, a na ten cel wstawiono do budżetu 
Państwa, które rozciąga się od Przedarulanii 
do Podwołoczysk — 100.000 kor. (Głosy: 
Słuchajcie, s łuchajcie!).

Także na polu kolejnictwa — ciągnie 
rzecz swą dr. Kolischer dalej — stoimy wo
bec żądań robotników i niższych urzędników 
z zainknigtemi kieszeniami. Przez złą gospo
darkę wyrzucono miliony z powodu braku 
lokomotyw, braku torów, z powodu dworców 
takich, jak w Krakowie, Przerowie i innych 
miastach, a które są wprost hamulcem roz
woju. Obecny P. Minister kolei — mówi dr. 
Kolischer — jest  wprawdzie bardzo dobrym 
człowiekiem, ale niewiadomo, jak długo prof. 
Wahrinund pozwoli mu zajmować się spra
wami kolejowemi, które wymagają grunto
wnej sanacji. (Potakiwania i oklaski). Dziś 
prof. Wahrinund z tej strony, jutro z tam
tej. (Wesołość i potakiwania). Takie Mini
sterstwa, które jak Ministerstwo kolei, przed
stawiają interes 8500 milionów, (a jeżeli p. 
Taussig będzie łaskaw zgodzić się na upań
stwowienie sieci kolejowej Tow. kolei Pół
nocno-Zachodniej i Tow. kolei państwowej, 
to będzie przedstawiało interes około 5000 
milionów) — takie Ministerstwa muszą być 
niezawisłe od wahań politycznych. Dlatego 
też nadejdzie w Austryi chwila, w której 
poruszona przez p. Stwiertnię sprawa utwo
rzenia podsekretarzy stanu będzie musiała 
być przeprowadzona. Gdy bowiem Minister

musi być posłem, podsekretarz stanu nie po
winien być posłem, nie powinien być ani 
Polakiem, ani Rusinem, ani Niemcem, lecz 
musi być urzędnikiem i handlowcem z po
wołania.

Mówca przypomniał następnie nadzwy
czaj trudne stosunki na kolejach alpejskich 
wskazując, że tam prawie fiO prc. wydatków 
■'nudni kolejowego przeznaczonych jest na 
pracę ludzką, że wprawdzie na żelazie i in
nych materyałach można coś przez walkę z 
kartelami oszczędzić, ale nie na biednych 
robotnikach. Musi się, dojść — mówił dr. Ko
lischer — do konkluzji, że jeżeli mamy być 
zdolni do konkureneyi z Niemcami, wszystkie 
dopuszczalne środki polityki produkcyjnej na
leży spożytkować, a do nich zaliczam także 
budowę dróg wodnych. (Oklaski). Jeżeli wy
żej opisane stosunki w Austryi są tak szcze
gólnie trudne i tak wiele wymagać się mu
si od parlamentu i Rządu, to stosunki w Ga- 
licyi są najsmutniejsze. Polacy i Rusini pod
czas przeszło 120 letniej przynależności do 
Austryi widzieli, jak ich kraje traktowano, 
niby kolonie, miejsce wywozu, Stan ekono
micznego i socjalnego zacofania jest też o- 
strzeżeniem, które nakazuje jak  największą 
ostrożność nietylko mieszkańcom tego kraju, 
lecz także krajom zachodnim. Oba narody, 
zamieszkujące Galicję, muszą wreszcie połą
czyć się i może przecie, nadejdzie kiedyś 
czas, w którym to nastąpi. (Gromkie o- 
klaski).

P. dr. K o l e s s a  położył w przemówie
niu swem główny nacisk na reformę agrarną. 
Także należałoby jak  najrychlej przeprowa
dzić reformę podatkową, przyczein progresy
wny podatek osobisto-dochodowy powinien 
być uznany za zasadę. Konieczne jes t  zniże
nie podatku gruntowego dla drobnych grun
tów i podatku budynkowego dla chałup 
chłopskich i robotniczych. Ubezpieczenie na 
starość powinno być rozszerzone także na 
robotników rolnych i małych rolników. Bu
dowle kanałowe, a w szczególności meliora
cyjne, powinny być także przedsięwzięte w 
Galicji wschodniej. Reforma ustawy wojsko
wej w kierunku zaprowadzenia dwuletniej 
służby nie powinna być odsuwana do tak 
dalekiego terminu i nie powinna — zdaniem 
mówcy — łączyć się z tak skomplikowanymi 
warunkami, jak to Rząd zapowiada. Konie
czną jest też reforma wojskowej procedury 
karnej i reforma przepisów dla żandarmeryi, 
przyczem przewodnią myślą powinno być 
możliwe szanowanie życia ludzkiego, ażeby 
krwawe morderstwa chłopów, popełniane 
przez żandarmów, przeszły wreszcie w dzie
dzinę smutnej przeszłości.

Reforma administracji -— wywodził da
lej dr. Kolessa — musi być ściśle przejęta 
zasadą autonomii narodowej. Mówca przypo
mina żądania Rusinów na polu szkolnictwa 
specyalnie w kwestyi uniwersyteckiej. P. Mi
nister oświaty — powiada dr. Kolessa — 
ostatnimi czasy niestety zbyt często musi 
myśleć o Insbrucku, zajęty był anaehronisty- 
czną walką kulturną tak, że prawdopodobnie 
nie, miał czasu przypomnieć sobie także ru
skiej kwestyi uniwersyteckiej we Lwowie lub 
przynajmniej przeprowadzenia danych przez 
Rząd przyrzeczeń. Ponieważ utworzenie no
wych ruskich katedr w Uniwersytecie lwow
skim nawet dla tych przedmiotów, do któ
rych istnieją znakomici fachowcy ruscy na 
innych Uniwersytetach, natrafia na trudności 
nie do pokonania, muszą Rusini — oświad
cza mówca — tem bardziej domagać się u- 
tworzenia ukraińskiego Uniwersytetu we 
Lwowie. (Oklaski u Rusinów). Polscy przy
wódcy oświadczyli, że przeciw założeniu u- 
kraińskiego Uniwersytetu nic nie mają, by
łoby więc może rzeczą odpowiednią udowodnić 
szczerość tego oświadczenia. Dziwną jest  rze
czą, że tak żywotna sprawa, jak szkolnictwo 
średnie tak małe wywołuje zainteresowanie 
w Izbie. Byłoby ubolewania godną rzeczą, 
gdyby ta nieodzowna refm m a odbyła się bez 
specyalnego wpływu ze strony Izby.

Mówca prosił następnie Prezydyum, aby 
przyspieszyło wybór komisji szkolnej. Roz
wiązanie kwestyi językowej nie powinno obej
mować jedynie Czechy, lecz rozszerzyć się na 
wszystkie kraje i ludy. Walka narodowościo
wa, — słowa p. Kolessy — wyczerpująca 
siły narodów' i całego Państwa, zakończy się 
dopiero wówczas, gdy narody same będą się 
administrowały w tc r j to ryaeh  narodowych, 
jeżeli nastąpi przeobrażenie tej Monarchii w 
Państwo związkowe wolnych narodów. Do 
chwili, gdy można będzie zbliżyć się do tego 
wzniosłego ideału, należy położyć przede- 
wszystkiem kres tej bratobójczej walce, któ
rej widownią jest Galicja. Mówcy Koła pol
skiego, — ciągnął rzecz swą p. Kolessa da
lej — którzy tu objęli rolę wspaniałomyśl
nych ofiarodawców wszelkich możliwych do
brodziejstw dla Rusinów; którzy, jak Prezes 
Koła, wszystkie postępy Rusinów przedsta
wili jako dar z łaski Polaków, zapomnieli, 
jakich wysiłków trzeba było, aby pozyskać 
każdą szkołę ruską, każdą klasę równoległą, 
każdą subwencję dla instytueyj ruskich. Ru
sini mają do zawdzięczenia swój postęp kul
turalny tylko własnej pracy i niezwykłej 
ofiarności. Według zasady divi.de af. impera  
wysunięto sztucznie pseudo-Rossyan przeciw

Rusinom. Zarówno Wszechpolscy, jak Wszech- 
rossyanie chcą usunąć z widowni naród ukra
iński.

Mówca zwrócił się z kolei przeciw twier
dzeniu, jakoby język ruski był tylko dyale- 
ktem języka rossyjskiego i jakoby Rusini ga
licyjscy byli tylko częścią całego narodu r o i  
syjskiego. Miedzy innemi wywodził, że także 
język ruski składa się z rozmaitych dyale- 
któw, które są wyraźnie uwidocznione na 
kartach dyalektologicznych. Dla okazania róż
nicy między językiem ruskim a wielkoros- 
syjskim zacytował mówca ustępy z dziel 
prof. Jagića i innych wybitnych slawistów.

Petersburska Akademia Umiejętności zgo
towała stanowczą klęskę wszystkim przeci
wnikom samodzielnego rozwoju narodu ukra
ińskiego, otwierając swe wrota wydanym uf 
języku ruskim pracom naukowym.

Niema partyi ukraińskiej — mówił dr. 
Kolessa — lecz jest naród ukraiński. Wszel
kie wypowiedzenia wojny, skierowane pod 
adresem rzekomej partyi ukraińskiej, odnoszą 
się do całego narodu ukraińskiego w Austryi. 
Naród ten czuje i. myśli jako naród samo
dzielny, chce takim pozostać i wierzy w lepszą 
przyszłość.

Rusini nie są przeciwnikami narodu ros
syjskiego, nie mają nic przeciw temu, aby 
piękny język rossyjski, w którym wyda o 
dzieła o wysokiej wartości światowej, miał 
swe katedry w Uniwersytetach austryacki cli, 
muszą jednak protestować przeciw temu, aby 
robiono eksperymenty z tym językiem w szko
łach ludowych i średnich narodu ruskiego. 
Rusini muszą stanowczo sic zastrzedz przeciw 
eksperymentom, przedsiębranym w tym kie
runku, a to także wówczas, jeżeli przez to 
niektóre wielkie plany polskich polityków 
miałyby być pokrzyżowane.

W dalszym ciągu omawiał dr. Kolessa 
stosunki polsko-ruskie w Galicyi, przyczem 
twierdził, że pokojowe pożycie obu narodów 
usiłuje się wymusić za pomocą najbezwzglę
dniejszego rnajoryzowania Rusinów i za po
mocą środków, które zagrażają rozwojowi 
■narodowości ruskiej i jej egzystencyi. W yni
kiem tej polityki właśnie są, zdaniem mówcy, 
straszne zajścia, które w ostatnim czasie 
odegrały się w Galicyi, a które nie leżą ani 
w interesie Rusinów ani Polaków. Nikt nie 
wątpi, że szybka i wydatna pomoc jest  ko
nieczna. Rozwiązanie problemu galicyjskiego 
nie leży w rękach Rusinów, lecz zależy wy
łącznie od Polaków, parlamentu i Rządu cen
tralnego.

Zdaje się jednak, jakoby Rząd lekce
ważył sobie kwestyę ruską. Rusini mogliby 
z zadowoleniem powitać fakt, że P. Prezes 
gabinetu w swej mowie poświęcił im wybi
tne miejsce, gdyby polityka rzekomo środ
kowej linii — twierdził p. Kolessa — nie 
zbliżała się, zwłaszcza w tym stopniu do 
Koła polskiego, jak to ma miejsce i gdyby 
nie była zwykłą styczną Koła polskiego. P. 
Prezydent Ministrów — ciągnął mówca da
lej — znalazł dla Rusinów tylko słowa upo
mnienia, zalecał im umiarkowanie, hamowa
nie się, i pełne zbliżenie do narodu polskie
go. Rusini są jednak, wedle mówcy, do tego 
stopnia skrępowani że radę, aby dalej hamo
wali się, muszą odeprzeć z całą stanowczo
ścią. (Potakiwania u Rusinów). Rusini także 
są zdania, że droga zbliżenia sie nie musi 
iść przez Wiedeń, ale czy wygłoszona przez 
P. Prezesa gabinetu formuła, powtarzająca 
tak często praktykowane odsyłanie Rusinów 
do Sejmu, będzie w istocie w stanie polepszyć 
stosunki narodu ruskiego ? Rusini, którzy po
noszą tak wielkie ofiary dla Paiistwa — wy
wodził dr. Kolesa — maj ą prawo domagać 
się od Rzcądu, aby wobec narodu ruskiego 
spełniał swój obowiązek i nie wydawał go 
na łup przeciwników. Odpowiednią drogę dla 
rozwoju w ramach ustawy dla dobra kraju 
i Państwa, naród ruski w zaufaniu w swe siły 
dla siebie znajdzie.

Mówca zwrócił się w końcu do Rządu 
z wezwaniem, aby nie wydawał Rusinów na 
łup samowoli galicyjskich władz administra
cyjnych, aby liczył się ze stosunkami panu
jącymi w Galicyi między Polakami a Rusi
nami i utorował drogę do pełnego zaufania 
współżycia w G alicy i; wówczas ustaną skar
gi w parlamencie, do którego Rusini nieste
ty tak często odwoływać się muszą, jako do 
najwyższej władzy. Ostatecznie mówca oświad
czył, iż Rusini głosować będą przeciw bu
dżetowi.

Po przemówieniu p. B u d i g a, zabrał 
głos p. Ma ł i l e r .

P.  M a h l e r  oświadczając, że pielęgno
wanie narodowości może odbywać] się tylko w 
zgodnem postępowaniu, podniósł, że dobra kul
turalne i duchowe każdego narodu są święte i 
trudno zrozumieć opór, jaki z niektórych 
stron objawia się przeciw autonomii narodo
wej. Zdaniem mówcy, jestto tylko pozo
stałość średniowiocznych pojęć, kiedy to pa
nowała zasada cuius regio, illiu s  religio. Za
sadę tę dziś przeniesiono na pole narodo
wości, a jest  przecież rzeczą logiczną i jasną, 
że narodowość nie jest  przywiązana do okolic, 
lecz do ludzi. Nigdy kwestya narodowościowa 
nie będzie rozwiązana, jeżeli będzie trakto
wana jako kwestya terytoryów i okolic, a nie
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jako kwesty a ludzi, zamieszkujących te tery- 
torya.

P. Mahler omawiał następnie cyfry 
budżetu oświaty i wyznań i ubolewał, że wy
znania żydowskiego nie uwzględniono tak, 
jak inne. Co do rezolueyi p. Schmidta oświad
czył p. Mahler, że jeżeli idzie tylko o dane 
statystyczne, to rezolueya ta  jest właściwie 
zbyteczna. Ale celem jej istotnym jest, wedle 
mówcy ograniczenie liczby uczniów żydow
skich w szkołach i utrudnienie im nabywania 
oświaty. Są wprawdzie ludzie, którzy powia
dają, że wykluczone jest, aby w XX. s tu 
leciu można było odebrać eywilizacyę części 
jakiegoś narodu, ale mimo to rezolueya, uzy
skała większość w komisyi budżetowej. Nie 
idzie tu o sprawę czysto żydowską, ale o 
ogólno-kulturalną. Przez tysiące lat Żydzi 
byli wykluczeni od posiadłości ziemskiej, a 
teraz zarzuca się im, że nie posiadają stanu 
włościańskiego. Istnieje także zamiar ograni
czenia dostępu Żydom do szkół, a potem 
uczyni się im zarzut, iż nie posiadają stanu 
inteligencyi. W owych czasach gdy Europa 
była na tym poziomie, na którym dziś znaj
duje się Afryka, gdy nie znała ani sztuki, 
ani literatury, naród żydowski już miał swe 
pałace, swą sztukę, swych filozofów i mędr
ców i swego jedynego Boga, którego dziś ma 
świat cały. Mówca, kończąc, zwraca się do 
Izby z prośbą o poszanowanie praw żydow
skich.

Po przemówieniach p. D u l i  b i c z  a i 
S r  a r a k  a, omawiał p. S e h u h m e i e r  ob
szernie katastrofę w fabryce c eluloidu w 
Ottakring pod Wiedniem.

Na tem obrady przerwano.
Przy końcu posiedzenia Prezydent Izby 

oświadczył, że jeśli dziś pogoda nie przeszko
dzi urządzeniu pochodu Jubileuczowego, to 
następne posiedzenie odbędzie się w sobotę
0 godzinie 11 rano, w przeciwnym zaś razie 
Izba zbierze się dziś o tej samej porze.

Z komisyi wojskowej.
Komisya wojskowa Izby posłów przyję

ła  wczoraj §§ 1 i 2 ustawy o wynagrodze
niu rodzin rezerwistów.

Wniosek p. P e t e l e n z a  o przyznanie 
dodatku na utrzymanie rodzin tych rezerwi
stów zapasowych, którzy jako utrzymujący 
swą rodzinę w myśl § 34 u. wojsk, dostają 
się do rezerwy zapasowej i odbywaj ą 8-ty- 
godniową służbę wojskową, odłożono na ko
niec dyskusyi.

żastępea Rządu, szef sekeyi R e u t e r  
zaznaczył, że nie idzie tu o ćwńezenia woj
skowe, lecz o skrócenie służby preze.ncyjnej
1 że Rząd wobec wielkiej finansowej donio
słości tego postanowienia mógłby się zająć 
niem bliżej tylko wówczas, gdyby nie przed
sięwzięto żadnej obciążającej finanse P a ń 
stwa zmiany w przedłożeniu rządowem.

Dalszą dyskusyę odroczono z powodu 
braku kompletu.

KRONIKA.
Lwów, 12 czerwca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (13 czerwca):
Antoniego. — Chotymira. — Jeremia ap. 
Wschód słońca o godzinie 3'30 rano, za

chód słońca o godzinie 7*18 po południu.

— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński, z powodu wyjazdu do Wiednia, 
nie będzie udzielać audyencyj w niedzielę, 14, 
we wtorek, 16 i we środę, 17 b. m.

— JE. P. Marszałek krajowy, Stani
sław lir. Badeni, wyjechał do Wiednia.

— Na pomnik spiżowy ś. p. An
drzeja hr. Potockiego złożyli w dalszym 
ciągu na listę Adama K r e c h o w i e c k i e g o  
pp.: Franciszek Haraszkiewicz 2 kor., Herman 
Feldstein 10 kor., Michał Makowicz o kor., 
Tadeusz Wiedeń 2 kor., Kazimierz Smoliński 1 
kor., Henryk Chauer 1 kor., J. Kocabik 2 kor. 
i F. Tenerowicz, stolarz, 1 kor.

W ogóle na listę te wpłynęło dotychczas 
1603 kor. 30 hal.

— Z lwowskiej Itady miejskiej. Na 
wczorajszem posiedzeniu, które prezydent mia
sta p. Ciuchciński otworzył o godzinie 7 4 5  
wieczorem, udzieliła przedewszystkiem Rada 4- 
tygodniowego urlopu r. Biechońskiemu, poczem 
zabrał głos r. dr. D w e r n i c k i  i postawił 
nagły wniosek, ażeby ze względu na to, iż w 
najbliższym czasie mają być we Lwowie wznie
sione rozmaite pomniki, Rada miejska uchwa
liła już obecnie, że pod pomnik • Kościuszki 
przeznacza się miejsce w Ogrodzie miejskim 
naprzeciw gmachu sejmowego, pod pomnik Sło
wackiego w alei Wałów Hetmańskich przed 
teatrem miejskim, a pod pomnik Chopina na 
placu Halickim.

Po uchwaleniu nagłości, rozwinęła się 
nad samym wnioskiem dłuższa dyskusya.

R, R a w s k i  żądał przekazania wniosku 
r. Dwernickiego sekcyi III. do regulaminowego 
traktowania.

R. R i e d l  zauważył, że przed 1 2 jeszcze 
laty powzięła Rada uchwałę, iż pomnik Ko
ściuszki stanąć ma przed gmachem sejmowym.

R. Ś l i w i ń s k i  przypomniał znowu, że 
przed kilku laty zapadła również uchwała Ra
dy miejskiej co do miejsca pod pomnik Kon- 
stytucyi Trzeciego Maja. Poniewmż pod ten po
mnik wyznaczono plac Halicki, przeto dla po
mnika Chopina należałoby wynaleźć inne miejsce.

Wiceprezydent dr. R u t o  ws  ki  wyraził 
zdanie, że na razie powinna Rada postanowić 
tylko o wyborze miejsc pod pomniki Kościu
szki i Słowackiego, wybór zaś miejsc pod inne 
pomniki na razie odroczyć, aby — jak się 
mówca wyraził — „przez prędkość nie posta
wie Chopina przy koniu, a Kościuszki przy for
tepianie".

Przemawiali jeszcze rr. Riedl i dr. Dwer
nicki, poczem Rada uchwaliła przeznaczyć miej
sce przed Sejmem pod pomnik Kościuszki,
przed teatrem pod pomnik Słowackiego, a plac 
Halicki pod pomnik Konstytucyi Trzeciego Maja.

R. B a r d  a s z  w interpelacyi zwrróconej
do prezydyum miasta poruszył z kolei sprawę 
przepełnienia cmentarzy łyczakowskiego i ja 
nowskiego, przyczem wskazał na potrzebę przy
spieszenia sprawy stworzenia centralnego cmen
tarza.

W odpowiedzi na tę interpelacyę oświad
czył prezydent miasta p. C i u c h c i ń s k i ,  iż
cmentarz łyczakowsi został znacznie rozszerzo
ny przez nabycie gruntu od strony Pohulanki, 
co się zaś tyczy cmentarza janowskiego, to nie 
może on być na razie rozszerzony z powrodu 
trudności nabycia od Banku hipotecznego są
siednich gruntów, wydzierżawionych obecnie do 
pewnego czasu za kontraktem. W sprawie 
cmentarza centralnego odbyły się już oględziny 
na gruntach miejskich między rogatkami ja 
nowską i gródecką, dalsze zaś jego losy zale
żeć będą od decyzyi Bady miejskiej.

Po przemówieniu r. J a w o r s k i e g o ,  
który zwrócił się do prezydenta miasta z pro
śbą o ponaglenie sprawy zatwierdzenia przez 
Radę szkolną krajową kreowania 23 posad sta
łych nauczycielek, uchwaliła Rada z porządku 
dziennego zezwolić właścicielowi cyrku K. Li- 
potowi na rozpoczęcie w dniu 19 b. m. przed
stawień na placu Zbożowym i oddać urządze
nie wmdociągów w domu administracyjnym 
elektrowmi na Persenków'ce firmie Świetlik za 
5462 koron.

W końcu referował jeszcze r. K r  o c h  
sprawę’ wydania konsensu na budowę 4-piętro- 
wego domu przy placu Maryackim 1. 6. Spra
wy tej jednak ostatecznie nie załatwiono, gdyż 
w toku dyskusyi okazał się brak kompletu.

— Wiec polskiej młodzieży akade
mickiej w sprEtwie zamierzonego otwarcia 
Uniwersytetu i Politechniki rossyjskiej wr War
szawie odbędzie się w sobotę, 13 b. m., o go
dzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa peda
gogicznego.

— Egzamin wstępny do kl. I. na rok 
szkolny 1908/9 odbędzie się w prywatem gi- 
mnazyum dr. K. Petelenza we Lwowie — gimn. im. 
Adama Mickiewicza — we wtorek, dnia 16 
b. m., o godzinie 3 po południu, egzamin zaś 
wstępny do klasy IL — VI., j^akoteż egzaminy 
uczniów prywatnych rozpoczną się dnia 22 
b. ni. o godz. 3 po południu.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Antoniego Jaegermanna, b. dyrekto
ra gal. funduszu propinacyjnego, zmarłego w 
r. 1907, odbędzie się staraniem c. k. Dyrek- 
cyi gał. funduszu propinacyjnego w dniu 16 
czerwca 1908 r. o godzinie 9 rano w kościele
00 . Karmelitów, na które c. k. Dyrekcya gal. fun
duszu propinacyjnego zaprasza rodzinę, znajo
mych i kolegów zmarłego.

f  Władysław Stacliiewicz, znany ku
piec lwowski i radny miejski, zmarł dziś w 
naszem mieście w 53 r. życia.

Pogrzeb ś. p. Stachiewicza odbędzie się 
w niedzielę, 14 b. m., o godzinie o po połu
dniu z domu żałoby przy ulicy Akademickiej
1. 1 2 .

A  Zgubiono: srebrną papierośnicę z 
monogramem J. P.; w ul. Akademickiej 3 i pół 
metra materyi jedwabnej.

A  Małoletni zbieg. Dziewiętnastoletnia 
Chaja Kremmitzer vel Wohimanówna — jak do
niesiono tutejszej policyi — zbiegła przed sze
ściu jeszcze tygodniami z domu swego ojca, 
zamieszkałego w Rudzie Brodzkiej.

Zbiegła jest blondynka, słusznego wzro
stu ; ubrana była po miejsku.

A  Kronika policyjna. Za spełnienie 
całego szeregu kradzieży na szkodę p. Rudolfa 
Neuwelta, właściciela sklepu konfekcyi dam
skiej, aresztowała wczoraj polieya jego służą
cego, Jana Habera.

Na placu Bernardyńskim skradziono wrczo- 
raj p. Kazimierzowi Blumskiemu z kieszeni ka
mizelki srebrny zegarek z wisiorkiem, warto
ści 36 kor.

— Zarząd główny krakowskiego To
warzystwa »Oświaty Ludowej® założył w 
maju b. r. trzy nowe czytelnie w  gm inach: 
Moderówka (Krosno), Miętne (Tarnobrzeg), Dą
brówki breńskie (Dąbrowa) i uzupełnił książka
mi 7 dawniej założonych czytelń.

— Ogólny Związek ekonomiczny u- 
rzędników, profesorów i nauczycieli w 
Krakowie. W Krakowie zawiązało się w osta

tnich dniach nowe stow. pod nazwą „Ogólny 
Związek ekonomiczny urzędników, profesorów i 
nauczycieli" w celu ochrony ich interesów ma- 
teryalnych i dążenia do poprawcy stosunków eko
nomicznych osób, należących do stowarzyszenia. 
Onegdaj odbyło się pierwsze ogólne zgromadze
nie Związku. Prezesem wybrano p. Maryana 
Bilińskiego, dyrektora tamtejszego urzędu poczto- 
wo-telegraficznego. Po wyborze wydziału rozwi
nęła się ożywiona dyskusya nad programem 
prac Związku. Pierwszą sprawą, którą zajmie 
się wybrany zarząd jest sprawa zaopatrzenia 
członków Związku w tani opał. Omawiano wre
szcie sprawę drożyzny mieszkań.

— Wielkie oszustwo. W Budapeszcie 
aresztowano onegdaj niejakiego Blayera, który, 
podając się za bankiera, sprzedawał losy na 
raty, choć ich nie miał. Oszustwo to sięga kil
kuset tysięcy koron.

— Z Warszawy do Wiednia samo
chodem -wybrała się onegdaj redakeya K urye- 
ra  W arszawskiego na dzisiejszą uroczystość 
jubileuszową, a mianowicie redaktor naczelny 
p. Konrad Olehowicz, oraz współwydawmy pisma 
pp. Stefan Lewental, właściciel i kierownik sa
mochodu i Zygmunt Olchowlcz, jakoteż członek 
redakcyi p. Z. J. Naimski. Wyjechawszy one
gdaj o godz. 1.1 min. 15 wieczorem z Warsza
wy, przybyli wycieczkowcy do Krakowa wczoraj 
o godz. 10 rano. Z Krakowa po godzinnym po
stoju, celem nabrania benzyny, wyjechali w dal
szą drogę.

Kronika prowincyonalna.
§ N o w e  g n i a z d o  s o k o l e  zawiązało 

się w Uhryńkowcach koło Zaleszczyk.
§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna- 

zyum w Jaśle odbył się w dniach, 1—5 czerw
ca pod przewodnictwem dyr. Włodzimierza Bań
kowskiego. Do egzaminu zgłosiło się 31 ucz
niów publicznych i 2 eksternistów. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Baran Andrzej (z odzn.), 
Bauer Romuald, Chrapek Mieczysław, Czubik 
Franciszek, Dygoń Franciszek, Dziedzic Ignacy 
(z odzn.), Feliks Jakób (z odzn.), Kleinhaendler 
Leon (z odzn.), Kosiba Karol (z odzn.), Kranz 
Józef, Kwaciszewski Jan, Lepszy Jan, Marcin 
kiewicz Roman, Matuszewski Józef (z odzn.), 
Mereik Kazimierz, Mikosz Feliks, Mrówka Sta
nisław* (z odzn.), Polak Stanisław, Polaner 
Emil, Rój Wojciech, Rudnicki Apolinary (ekst.), 
Ruzićka Bedfich, Rybak Gustaw, Sajdak An
toni, Scholl Eugeniusz (ekst), Spiegel Stani
sław, Stryczniewicz Józef, Szelewski Tadeusz, 
Szeliga Józef, Wałęga Longin (z odzn.),_Wy- 
grzywmlski Stanisław, Wywiórski Ignacy, Żucz- 
kiewicz Stefan (z odzn.).

§ O k r a d z e n i e  s k l e p u  j u b i l e r 
s k i e g o .  W nocy z 9 na 10 b. m. nieznani 
sprawcy włamali się w Żywcu do sklepu jubi
lera Jakóba Bettera i zabrali rozmaite koszto
wności, wartości kilku tysięcy koron.

§ D w i e  o s o b y  z a b i t e  p r z e z p i o -  
r u n. W gminie Jaworów, powiatu turczańskie- 
go, zabił onegdaj piorun podczas burzy dwu 
b rac i: 31-letniego Romana i 16-letniego Iwana 
Maryńców, gdy ci zajęci byli robotą w tamtej
szym lesie.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  u a  k o 
l e i .  Na stacyi w Nowym Łupkowie podczas 
przesuwania pociągu przewrócił się onegdaj za
ładowany deskami wóz towarowy, przyczem 
znajdujący się wów*czas obok toru kolejowmgo 
robotnik Fedor Wełyczka z Osławicy, na któ
rego spadła ładuga, na miejscu został zabity.

Powodem tego wypadku miało było być 
wrzekomo starcie się owego wozu z wystercza- 
jącą z rampy ładownej bukowm deską.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Ze Stryja donoszą nam: W nocy z 6 na 7 
b. m. najechał pociąg zdążający tu o godzinie 
1’30 ze Lwowa na robotnika M. Tarnawskiego w 
chwili, gdy ten przechodził przez tor kolejowy. 
Tarnawski zginął na miejscu.

§ Ś m i e r t e l n e  p o p a r z e n i e .  Z Ra
wy ruskiej piszą: Trzynastoletnia córka zaro- 
bnika Stefana Kisielewicza z Karowa, ga
sząc onegdaj spirytusową maszynkę od kawy, 
wylała \v skutek własnej nieostrożności płoną
cy spirytus, przyczem cała stanęła w płomie
niach. Zanim ugaszono na niej płonące odzie
nie. Kisielewiczówna odniosła tak znaczne po
parzenia, iż niebawem zmarła.

Kronika zagraniczna.
* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Tour- 

nay telegrafują : Pociąg osobowy, który wczo
raj o godzinie 11 rano wyszedł z Mons, wy
koleił się koło stacyi Masslć, przyczem 5 osób 
zginęło, a wiele odniosło rany.

* M a s o w a  d e z e r c y  a. Do D aily  M ail 
donoszą z Nowego Jorku, że z floty amerykań
skiej od czasu przybycia jej na wody kalifor
nijskie, zdezerterowało przeszło 1000- ludzi.

* P o d p a l e n i e  k o ś c i o ł a .  W Berli
nie usiłowano w drugi dzień Zielonych Świąt 
puścić z dymem kościół katolicki św. Pawła i 
tylko wielkiej przytomności umysłu księdza, 
odprawiającego właśnie Mszę św., zawdzięczać

trzeba, że nie stało się wielkie nieszczęście. 
Podczas Mszy św., około godziny 11*30, spo
strzegł nagle jeden z gości, w znajdującej się 
naprzeciw restauracyi dym, unoszący się z da
chu kościoła. Pobiegł natychmiast do kościoła i 
zakomunikował zakrystyanowi, że w kościele 
wybuchł prawdopodobnie pożar. Zakrystyan 
szepnął o tem księdzu przy ołtarzu, który 
przerwał zaraz Mszę św. i obróciwszy się do 
wiernych, wezwał ich, aby się spokojnie roze
szli. Żgromadzeni, nie przeczuwając właściwej 
przyczyny, mieli uczucie, że ksiądz zasłabł na
gle i usłuchali wezwania. Tymczasem zajecha
ło przed kościół kilka oddziałów straży ognio- 
wej, której powiodło się pożar niezadługo u- 
gasić. Stwierdzono, że dach kośeioła podpalony 
był conajmniej w dziesięciu miejscach; ukośne 
szpary w dachu były oblane naftą, a pomiędzy 
szparami pozatykano palące świece stearynowe. 
Polieya jest podobno na tropie złoczyńców.

Tajemniczy oszust pod kluczem.

W ubiegłą niedzielę — jak donoszą z Cie
szanowa do K uryera lwowskiego — areszto
wała tamtejsza żandarmerya jakiegoś mężczy
znę, rzekomo zakonnika z klasztoru 00. Bene
dyktynów z Paryża, nazwiskiem Ernest Goynot, 
mówiącego biegle po włosku, angielsku, hi
szpańsku, francusku, polsku, grecku i po łaci
nie, który całem swem zachowaniem się wzbu
dził w taintejszem duchowieństwie podejrzenie, 
czy przypadkiem nie jest on owym międzyna
rodowym oszustem, przed którym w swoim 
czasie ostrzegano w dziennikach.

O pobycie i aresztowaniu owego zagad
kowego mężczyzny w Cieszanowie nadesłał' ko
respondent wspomnianego pisma następujące 
szczegóły:

W niedzielę przed wieczorem tuż po po
święceniu sokolni i odjeździe ks. Biskupa Ban- 
durskiego — pojawił się na mieście młody 
ksiądz w pelerynie, z bardzo długimi, na ra
miona zarzuconymi włosami — wywołując — 
tak niezwykłym strojem, jak i dziwacznym 
wyglądem całej swej fizyognomii — powsze
chne zaciekawienie.

Chodząc tak po ulicach, przyłączył się 
ni ztąd ni zowąd do nauczycieli pp. Ł. i J. 
Przedstawił się tym dwom panom jako zakon
nik z klasztoru 00. Benedyktynów z Paryża, 
pod nazwiskiem Ernest Goynot (czy Gugnot). 
Mówił, że jest rodem z Ajaccio z Korsyki, że 
przyjechał, by się zobaczyć z biskupem — i że 
bardzo żałuje, iż go już nie zastał. Później, 
po godzinie 8 przybył z p. J. do gmachu „So
koła", gdzie znajomością aż siedmiu języków, 
którymi poprawnie się wyrażał — wzbudził 
powszechną sensacyę. Mówi biegle po włositu, 
angielsku, hiszpańsku, francusku, polsku, po 
grecku i po łacinie. Zachowanie się całe, jak 
i niemniej udatna konwersacya w polskim ję
zyku, obudziły w kilku księżach podejrzenie, 
czy ten modny i niezwykły gość jest naprawdę 
księdzem. Najbardziej uderzyło wszystkich to, 
że domniemany kapłan nie zgłosił się odrazu, 
wedle zwyczaju przyjętego, na probostwo. Po
częto wypytywać go o bliższe okoliczności i o 
legitymacye, na co odpowiedział, że ma w tor
bie (później pokazał ks. Cz. jakiś dokument, 
brzmiący na nazwisko ks. Ernesta Goynota), 
oświadczył zarazem, że nie jest właściwym 
księdzem, lecz dopiero dyakonem. Widząc je
dnak, że go coś zanadto wypytują, ulotnił się 
z sali i udał się z p. J. (który podczas tych 
indagacyj nie był w sali obecny), do jego mie
szkania, by u niego ewentualnie przenocować.

P. J, będąc pewny, że ma do czynienia 
z jakimś sławnym francuskim księdzem, po
dejmował go gościnnie. Rozpoczął z nim dłuż
szą rozmowę na temat polityki galicyjskiej i 
ogólnej — przyczem okazało się, że rzekomy 
kapłan jest znakomicie obznajomiony ze stosun
kami naszego kraju — ale ubolewał, że Fran
cuzi nie zawsze mają dokładne informacye o 
wewnętrznych sprawach Galicyi. Podczas tej 
konwmrsacyi począł „Francuz" pokazywać prze
różne bilety wizytowe dostojników świeckich i 
duchownych — oraz fotografie najrozmaitszych 
księży, których to ostatnich mianował to „wu
jami", to „braćmi", to „stryjami", łub wre
szcie „kolegami" lub „przyjaciółmi", albo „zna
jomymi".

Na jedną zaś fotografię, przedstawiającą 
oficera z jakąś damą, wskazał, że to jego brat 
i siostra. Mimowoli fotografia ta oficera z Fran- 
cyi w stroju austryackiego porucznika, wzbu
dziła podejrzenie w p. J., który począł się na
wet niepokoić. Ksiądz - dyakon umiał jednak 
uśpić niepokój gościnnego gospodarza zape
wnieniem, że między tymi dwoma strojami nie 
zachodzi żadna różnica — a nawet uspokoił 
w dalszym ciągu obawę p. J. zmyślonemi, 
zdaje się, opowiadaniami o swej wielkiej prze
szłości i fałszywą legityinacyą do tego stopnia, 
że tenże, nie chcąc okazać się gburem, zatrzy
mał mniemanego kapłana na nocleg. Dalej 
opowiadał niezupełnie wyświęcony ksiądz, iż 
niemiłe wrażenie odniósł z sokolni, że tam  
wszyscy byli pijani, a w szczególności księża 
(co, jak zaznacza korespondent, jest bezczelną 
potwarzą) i dlatego tak natarczywie wypyty
wali go o pochodzenie i badali generalia — 
że musi poskarżyć się przed biskupem za ta
kie niekoleżeńskie przyjęcie. P. J, nie chcąc,
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by i jego dyakon przed dostojnikiem kościel
nym jako niegościnnego przedstawił — odstą
pił mu swe własne kawalerskie łóżko, a sam 
zrobił sobie leże na krzesłach. Wreszcie zmę
czony podróżny zakonnik, nie rozbierając się 
wcale, ułożył się na wygodnej pościeli i wkrót
ce zasnął.

Około północy jednak przyszli dwaj 
żandarmi i przerwali mu błogi spoczynek, ce
lem przeprowadzenia co do jego osoby dokła
dnych badań. Zaniepokojeni bowiem wiadomo
ściami z K u rycra  Lwowskiego i innych dzien
ników księża, dali znać o ptaszku na posteru
nek żandarmeryi i wachmistrz powiatowy pole
cił wskutek tego żandarmom, by przeprowadzili 
rewizyę u E. G.

Ponieważ rzekomy ksiądz oburzał się po
czątkowo za ton napad i nie dawał jasnych, 
wyczerpujących odpowiedzi, przeto odprowadzo
no go do aresztów' sądowych, gdzie dotąd prze
bywa. Przy rewizyi znaleziono między innymi, 
wyżej wymienionymi rekwizytami w torebce 
„Benedyktyna", kalendarzyk Śm igusa  — w 
którym wypisane były następujące s łow a: „aka
demik Siczyński trzema strzałami na audyen- 
cyi“. Zkąd się kalendarzyk wziął i jaki sens 
miała wyż podyktowana notatka, nie umiał do
mniemany zakonnik na razie wyjaśnić. Znale
ziono też dokładną mapę Galicyi i Węgier, z 
różnymi tajemniczo podkreślonymi znakami — 
prócz tego ubranie cywilne marynarkowe — z 
pieniędzy było niewiele, zaledwie 1 korona....

Nazajutrz w poniedziałek przesłuchał are
sztowanego adjunkt sądowy, p. Lewicki, przed 
którym francuski uciekinier poczynił zeznania, 
jakoby umknął z Francyi, z Paryża, gdzie był 
w zakonie benedyktyńskim. Był zarazem współ
pracownikiem organu klerykalnego L a  Groix, 
w którem to czasopiśmie uderzał w ostrych 
artykułach na rząd francuski, za co też po 
roku 1906 musiał Francyę opuścić, udał 
się do Monachium, do Bawaryi, gdzie znowu 
wykrył przed biskupem jakieś nadzwyczajne 
malwersaeye pieniężne, dochodzące do 20.000 
marek, jakie pewien ksiądz tamtejszy na szkodę 
biskupa popełnił. Dodał przytem, że ma. ukoń
czone gimnazyum, 3 lata Uniwersytetu, 4 lata 
teologii i 7 lat służby zakonnej. Dalej twier
dził, iż był w Wiedniu i Lwowie, gdzie się 
anonsował wszędzie jako rzeczywisty Ernest 
Goynot — za Tarnowskiego się nigdy nie po
dawał — a notatka ta jest zapewne wyrazem 
zemsty.... owego księdza defraudanta, którego 
on zdemaskował, a który go w zamian chciał 
oczernić

Oświadczył następnie, że jechał w ślad 
za ks. biskupem Bandurskim, któremu miał 
wyjawić jakieś „sekretne tajemnice". Ma za
miar udać się przez Tomaszów do Rossyi, gdzie 
ma ochotę wyuczyć się języka ressyjskiego, 
by mógł zostać nauczycielem języków w kla
sztorze czy zakonie. Wreszcie tłumaczył, iż ni
kogo nie naciąga, bo matka jego ma być rze
komo wdową po jakimś sztabowym lekarzu i 
daje mu na podróże... W końcu co do kalendarza 
śm ig u sa  i umieszczonej tamże notatki, oświad
czył, iż nie wie zkąd się on wziął w jego po
dróżnej torbie i twierdził, że to zapewne ktoś 
mu na kolei podrzucił.

Sędzia śledczy odniósł się o bliższe in- 
formacye do policyi lwowskiej i wiedeńskiej, 
a dalsze śledztwo wykaże niezawodnie, z kim 
się ma do czynienia, czy z rafinowanym, inte
ligentnym i sprytnym oszustem i wyzyskiwa
czem, czy też ze zwykłym włóczęgą maniakiem, 
który udaje księdza i opowiada fantastyczne 
bajki, by tem łatwiej naciągać naiwnych i ła 
twowiernych prowincyonalistów po miasteczkach.

Z teatru. (Gościnny występ Maryi Przy- 
byłko-Potockiej).

Autorka „Ahaswera" oskarżyła w nim 
mężczyzn, wr czasach, kiedy ta kwestya była 
wogóle na porządku dziennym, o ciężkie prze
winienia wobec rodu niewieściego. Powiedziała 
nam, że jesteśmy Ahaswerami, wiecznymi po
szukiwaczami szczęścia, które zdobywamy bez
względnie, łamiąc nieraz brutalnie życie ofiar 
naszych chwilowych kaprysów lub zachcianek.

Chcąc zaś poprzeć oskarżenie to przykła
dem, ukazała nam p. Zapolska, w jaskrawych 
światłach sceny dzieje jednego z Ahaswerów, 
który w pogoni za „bratnią duszą", za „cie
płem ogniska domowego" porzucił żonę, uwiódł 
buchalterkę jakiejś agencyi, Elkę, i sięgnął je
szcze po trzecią zdobycz, siostrę Elki, Julię, 
aby skompromitować się już do reszty w o- 
czach oburzonych słuchaczek „Ahaswera".

W tendencyjnem oświetleniu autorki, czy
ny bohatera tej sztuki zasługują rzeczywiście 
na potępienie. Lecz dzisiaj, ostrze satyry p. Za
polskiej pokryła już rdza czasu, a stępiła je 
w dodatku interpretacya głównej w „Ahaswe- 
rze“ roli Elki, która w pojęciu i opracowaniu 
p. Przybyłko-Potockiej nie budziła nawet w 
mniej zatwardziałych sercach mężczyzn — lito
ści i współczucia, a co za tem idzie i oburze
nia na jej uwodzieiela.

Gra p. Przybyłko-Potockiej usprawiedli
wiała wprost i tłumaczyła postępowanie Ka
rola.

Przerysowanie sylwety scenicznej Elki, 
zbyt wyraźne podkreślanie ujemnych stron jej 
wyglądu i usposobienia, popsuło w rezultacie 
typ stworzony przez p. Zapolska, zastępując go 
nowym, nie zawsze zgodnym z intenc.yą autor
ki i myślą przewodnią jej utworu.

Elka w opracowaniu p. Przybyłko-Poto
ckiej stała się niejako wcieleniem wszystkich 
przywar kobiety płytkiej i bezmyślnej. Głos jej, 
jednostajnie pieszczotliwy, ruchy płaskie i ba
nalne, strój karykaturalnie zaniedbany i roz
myślne zacierania osobowości Elki — musiały 
działać deprymująco nietylko na Karola, lecz i 
na widza, który mimowoli stawał po stronie 
krzywdziciela, a nie skrzywdzonej. Taki zaś 
efekt roli Elki uważam za chybiony...

Julią była p. Leńska. Z dotychczasowych 
jej występów ten ostatni dał najlepsze rezul
taty. Zaletą jego było staranne opracowanie 
pamięciowe, kilka dobrze pojętych momentów, 
gestykulacya dyskretna, a wyrazista... W cało
ści odczuwało się jednak mozolny wysiłek o- 
panowania tej roli, która nie leży widocznie w 
zakresie talentu p. Leńskiej.

Bez zarzutu zagrała p. Ogińska Ninę, 
trafiając w ton i charakter tej postaci, co nie 
udało się natomiast p. Kwiatkiewiczowi, który 
po p. Żelazowskim objął tytułową rolę Ahas
wera. ( aiv).

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, „Dwór w Włodkowicach", 

komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego. Gościnny 
występ M. Przybyłko-Potockiej w roli Julki.

W sobotę, przedostatni występ gościnny 
M. Przybyłko-Potockiej; rozpocznie „Kolacyjka", 
komedya w 1 akcie Artura Sclmitzlera. Zakoń
czy „Żabusia", sztuka w 3 aktach przez Ga- 
bryelę Zapolska.

W niedzielę ostatni pożegnalny występ 
gościnny M. Przybyłko-Potockiej, artystki tea
trów warszawskich: „Moralność pani Dolskiej", 
tragifarsa kołtuńska w 3 aktach przez Gabrye- 
lę Zapolska.

_W poniedziałek (nowość) po raz pierw
szy „Żona dwóch mężów", angielska krotochwila 
ze świata wyżej i niżej 10.000 w 4 aktach 
Sidney Dobsona; tłumaczył M. Sachorowski.

We wtorek (nowość) po raz drugi „Żona 
dwóch mężów", angielska krotochwila ze świa
ta wyżej i niżej. 10.000 w 4 aktach Sidney 
Dobsona; tłumaczył M. Sachorowski.

=  Pod przewodnictwem P. Prezydenta 
Ministrów br. Becka odbyło się wczoraj w 
salonie Prezydyum Rady Ministrów w Wie
dniu konstytuujące posiedzenie wielkiej ko- 
misyi w sprawie akcyi jubileuszowej na rzecz 
dzieci w obecności kilku PP. Ministrów, sze
regu posłów i t. d.

Br. B e c k  otworzył zebranie przemową, 
w której wskazał na życzenie Najj. Pana, 
by Jubileusz uczczono przez dzieła dobro
czynne. Rząd uważa zatem, że jest powoła
ny stanąć na czele tej akcyi, a rzeczą komi- 
syi będzie poprzeć go w tem.

Omawiając następnie cele i rozmiary 
zadania, zauważył P. Prezydent Ministrów, 
że prywatna piecza nie zawsze wystarcza. 
Opieki potrzebują dzieci sieroty, chore, mal
tretowane, narażone na poniewierkę i już 
zaniedbane. Nie trzeba w tym wypadku 
ustawy, lecz ręki pełnej miłości i tu Pań
stwo ma wielkie zadanie do spełnienia. Idzie 
o pieczę fizyczną i duchową nad dzieckiem 
od urodzenia. Niepodobna zresztą omówić 
wszystkich gałęzi tej pieczy i uprzedzać de
cyzji komisyi. Potrzeba będzie ustanowić po
rządek prac.

Wreszcie zaapelował br. Beck do ko
misyi, aby postarała się o środki, idące w 
miliony, i aby działała w swym zakresie, ce
lem poparcia akcyi jubileuszowej, a propa
gowała ją  także wśród szerokich warstw. P. 
Prezydent Ministrów zaś spodziewa się, że 
złączonym siłom uda się stworzyć godny 
pomnik miłości bliźniego i wierności dla 
Monarchy.

Po przemowie wiceprezesa hr. T r a u t -  
m a n s d o r f a  uchwalono jednomyślnie, co 
następuje :

„Prezydyum ma przystąpić do utwo
rzenia odpowiedniego wykonawczego komi
tetu, który przedewszystkiem ułoży regula
min dla siebie i dla wielkiej komisyi i bę
dzie opracowywał wszystkie wnioski dla 
wielkiego komitetu. W komitecie wykona
wczym mają być reprezentowani zastępcy 
wszystkich krajów i narodowości. Także ko
bietom ma być zapewniony odpowiedni u- 
dział".

=  W iener Ztg. ogłasza zarządzenie Mi
nistra  "skarbu w sprawie ściągnięcia 20-ko- 
ronowych banknotów z datą 31 marca 1900, 
a wypuszczenia w obieg banknotów z datą 
2 stycznia 1907.

=  W niemieckiej Politechnice w P ra 
dze ogłoszono wczoraj odezwę rektoratu z do

niesieniem, że wobec panujących stosunków 
rektor uznał za konieczne przerwać wszelkie 
wykłady i ćwiczenia aż do dalszego zarzą
dzenia.

=  Z Tryestu donoszą: Dnia 1 lipea
b. r. przybędzie tu angielska e s k a d r a  Mo 
r z a  Ś r o d z i e t n  n e g o .  Adinirałowie i wyżsi 
oficerowie udadzą się do Wiednia, gdzie będą 
przyjęci przez Najj. Pana.

■= Komisya budżetowa S e j m u  w ę 
g i e r s k i e g o  obradowała wczoraj nad przed
łożeniem o podwyższeniu podatku wódczanego 
i przeszła do dyskusji szczawiowej, którą 
doprowadzono do § 36. Dziś dalszy ciąg 
obrad.

=  K o n  g r e s  g ó r n i  kó  w, obradujący 
w Paryżu, zajmował się wczoraj sprawą u 
państwowienia kopalń. Kongres wszystkimi 
głosami przeciw głosom polskim uchwalił 
wniosek delegatów niemieckich, belgijskich 
i francuskich, żądający upaństwowienia ko
palń, jednak pod warunkiem gw arancji 
prawa koalicyjnego robotników.

=  Z Fezu donoszą, że M u l e y  H a f i d  
przybył dnia 7 b. m. ze świtą do Fezu. Z po
wodu ulewy nie było uroczystości. Muley 
Hafid natychmiast udał się do meczetu.

=  Do D aily  M ail donoszą z Teheranu, 
że z Tebris nadeszła wiadomość telegraficzna, 
w e d łu g  której tamtejsza partya narodowa 
zdecydowana jest nie reagować na ultim atum  
rossyjskie w sprawie żądań Iiosyi i w spra
wie ogłoszenia prowincyi Aszerbeizan jako 
autonomicznej pod protektoratem niemieckim.

Jubileuszowy pochód.
Wiedeń, 12 czerwca. Ogółem wzięło 

udział w pochodzie około 12.000 osób. — 
Z przed Rotundy wyruszyła pierwsza grupa
0 godzinie 7 minut 30 rano i około 8 sta
nęła w P ra te rs te rn ; tymczasem uszykowały 
się dalsze grupy. Pochód z 20 trabantami 
na czele przeszedł Praterstrasse, Aspernbriicke
1 przez „Ringi" i doszedł przed namiot Ce
sarski, znajdujący się przed zewnętrzną bra
mą Burgu. Plac ten między bramą Burgu 
a oboma Muzeami nadwornymi był przepy
sznie przybrany. Przed bramą Burgu wznie
siono kolosalny pawilon Cesarski, przezna
czony dla Najj. Pana i Członków Najw. 
Domu, składający się z przedsionka, klatki 
schodowej, przestrzeni dla cercie’ii, salonu i 
oszklonej loży, od której wychodzi otwarta 
terasa. Złota kopuła w kształcie korony Ce
sarskiej stanowi dach pawilonu. Z kopuły 
zwiesza się ciężka złofa zasłona na terasę. 
Wszystko urządzono z niezwykłą okazałością. 
Przedsionek ozdobiono wspaniałymi gobeli
nami, sala dla cercle'u obita czerwonym ada
maszkiem w girlandy z niebieskiemi dzwon
kami, salon cesarski białą morą, na ścianach 
porozwieszane stare sztychy wiedeńskie i 
wspaniałe dywany jedwabne. Urządzenie wy
konano w stylu „Biedermeier".

Na prawo i na lewo od pawilonu Ce
sarskiego znajdują się trybuny dla dygn i
tarzy dworskich i państwowych, wojskowo
ści i duchowieństwa, przedstawicieli i gości 
zagranicznych i prasy. Poniżej trybun, na 
ozdobionych kwiatami gazonach siedzą go
spodynie, naprzeciw placu w półkolu znaj
duje się amfiteatr, rozpoczynający s :ę estradą 
dla gospodyń, za którą zasiedli goście hono
rowi i członkowie ciała dyplomatycznego, 
Sejmu i m. Wiednia, oraz przedstawiciele 
wyższych sfer towarzyskich. Tyły trybun 
stanowią loggie, między któreini ustawiono 
dwanaście 2 4 -metrowych słupów, zdobnych 
w bogate chorągwie.

Na placu cesarskim grają dwie orkie
stry wojskowe. Wejście i wyjście z placu 
uroczystości zaznaczone są przez 4 pylony, 
na których umieszczono rycerzy olbrzymów 
i lwy. Wieże pylonów ozdobione plastyczne- 
mi figurami i wdeńcami. Szesnaście figur ry
cerzy stoi na straży zewnętrznych wież.

Głowa pochodu z kierownictwem na 
czele przybyła na plac Cesarski o godzinie 
9 minut 30. Tu zatrzymał się pochód. H o
norowy prezydent komitetu obchodowego 
hr. W i l c z e k  wypowiedział do Najj. Pana 
mowę, w której wyraził niezmierną radość, 
jaka dziś wszędzie panuje, podziękował Najj. 
Panu za pozwolenie urządzenia pochodu i 
rzekł: „Potomkowie owych rodów, które od 
czasu Rudolfa Habsburga za sławnych przod
ków Waszej Cesarskiej Mości walczyły, skła
dają Waszej Cesarskiej Mości najuniżeńsze 
podziękowanie za to, że dozwolono im przy 
przedstawieniu wielkich momentów z pełnej 
chwały historyi Austryi, obok wyniosłych po
staci Domu Panującego zaprezentować także 
postacie swych własnych przodków, aby za 
nich i za siebie złożyli Cesarzowi hołd. 
Wszystkie narodowości Austryi dziękują Wa
szej Cesarskiej Mości, że wolno im radośnie 
przejść w długim szeregu z przeświadcze
niem, że tworzą jedność narodów austrya- 
ckieh i są wiernymi poddanymi niewyczer
panie dobrego Pana i Króla, który przez 60 
lat dobrotliwych i łaskawych starań pozwa

lał się im rozwinąć. Niech Bóg ochrania, 
błogosławi i zachowa Waszą Cesarska Mość!"

Prezydent komitetu pochodowego, radca 
miejski dr. K l o t z b e r g ,  zameldował na
stępnie Najj. Panu, że pochód się zatrzymał, 
oraz wypowiedział, co następuje:

„Uroczysty pochód, który przedstawia 
w żywym obrazie hUtoryę pełnej chwały 
Domu Waszej Cesarskiej Mośiń i prowadzi 
przedstawicieli narodów’ Austryi, które w 
wierności i czci swej okazać chcą radość, 
ma wedle naszego życzenia być najwyższym 
i najpokorniejszym wyrazem hołdu, jaki Au- 
strya Waszej Cesarskiej Mości w bieżącym 
roku złożyć może. Hołd ten niechaj okaże 
Waszej Cesarskiy Mości i całemu światu, 
z jaką pełną zapału miłością Austrya zwraca 
się do Swego wzniosłego Domu Cesarskiego. 
Niechaj Waszej Cesarskiej Mości przyniesie 
radość i sławę, a naszemu ukochanemu, wier
nemu i wspaniałemu miastu zaszczyt. Proszę 
Waszej Cesarskiej Mości o pozwolenie, abym 
mógł dać znak dla przemarszu pochodu uro
czystego".

Na rozkaz Najj. Pana  i na  znak mi
strza ceremonii ruszył teraz pochód z miej
sca. Najpierw przesunęły się przed Monar
chą grupy historyczne, p oczem  nastąpiła 
krótka pauza, Po pauzie odbył sie przemarsz 
deputacyj stowarzyszeń rzemieślniczych i gru
py narodowe. Następnie nadjechały 3 od
działy kawaleryi, z których pierwszy i drugi 
postępowały za grupami narodowemi, a trze
ci zamknął Ringstrasse przy pylonach. Z ko
lei nadeszła grupa śpiewaków', którą tworzył 
dolno-austryacki Związek śpiewacki i ustawił 
się na placu naprzeciw terasy cesarsk ie j: 
Śpiewacy złożyli hołd, który . zakończył się 
przemową burmistrza Luegera.

Po ostatnich słowach burmistrza z pla
cu uroczystości dano elektryczny sygnał do - 
wszystkich wież miasta. W  tej chwili ude
rzyły wszystkie dzwony i połączyły się w 
silny akord razem z wzniesionym przez bur
mistrza i powtórzonym przez tłumy okrzy
kiem „Iloch", jako też hymnem „Boże wspie
raj", śpiewanym przez śpiewaków.

Pochód szedł tymczasem przez Burg- 
ring i Franzensring, gdzie przed gmachem 
parlamentu na wielkiej trybunie zasiedli 
członkowie obu Izb Rady państwa. Na da
chu gmachu parlamentu zasiedli na  trybu
nach urzędnicy parlamentu i znaczna liczba 
urzędników ministeryalnych. Przy Uniwer
sytecie pochód skręcił, przeszedł poprzed 
Votivkirche, przez część Wiihringerstrasse, 
z powrotem na Ring, następnie przez Franz 
Josef (jnai, Aspernbriicke, Taborstrasse i t. d. 
napowrót do Praieru, gdzie się rozwiązał 
przed Rotundą.

Wiedeń, 12 czerwca. Z niezwykłą wspa
niałością odbył się dziś w Wiedniu uroczysty 
pochód jubileuszowy. Obchody urządzane z 
okazyi sześćdziesięcioletniego Jubileuszu Rzą
dów Najj. Pana doszły do zenitu. Nietyłko 
Wiedeń, lecz cała Austrya była świadkiem 
tego wspaniałego historycznego widowiska, 
gdyż oprócz uczestników z różnych krajów, 
którzy wzięli udział w pochodzie, przybyło 
wiele tysięcy osób z wszystkich stron P ań 
stwa. Zjazd cudzoziemców jest tak liczny, że 
hotele wiedeńskie nie mogły pomieścić gości 
i wielu z nich musiało szukać schronienia 
w domach prywatnych.

Po obu stronach drogi, którą przecho
dził pochód, na przestrzeni około 10 kilo
metrów zbudowano wiele trybun, razem około 
300 z miejscami do siedzenia dla 100.000 
osób. Prócz tego tysiące widzów było w7 Pra- 
terze między trybunami lub po za szpalerami 
policyi i wrnjska. Ze względu na te tłumy 
widzów musiano też zarządzić specyalne środki 
bezpieczeństwa. Złożona z 1700 członków ho
norowa straż obywatelska utrzymywała po
rządek, oprócz tego polieya i wojsko. Wzdłuż 
całej drogi umieszczono liczne s tac je  pogo
towia ratunkowego, połączone osobnemi linia
mi telefonieznemi między sobą i z czterema 
głównerai kwaterami pochodu.

Pochód był pomyślany jako hołd prze
szłości i teraźniejszości dla sędziwego Mo
narchy i składał się z 22 grup, dzielących 
się na trzy wielkie części, pierwszą najli
czniejszą historyczną, drugą symbolizującą 
hołd stowarzyszeń przemysłowych i ostatnią 
przedstawiającą hołd krajów koronnych.

Aktorami części historycznej byli człon
kowie rodzin arystokratycznych i to nieje
dnokrotnie potomkowie tych właśnie rodzin, 
które w przeszłości odegrały odnośną rolę 
historyczną w rzeczywistości.

Część historyczna pochodu składała się 
z następujących 18 grup: G r u p a  I. Cesarz 
Rudolf Habsburski z wojskami niemieckiemi; 
grupa ta przedstawiała uroczysty wjazd cesa
rza Rudolfa na czele świetnego orszaku, zło
żonego z rycerzy w strojach współczesnych 
z lancami, w otoczeniu giermków. (Grupę tę 
projektował malarz Ilollitzer).

G r u p a  II. Czasy cesarza Albrechta I. 
Wymarsz mieszczan wiedeńskich na oblężenie 
zamku pewnego -rycerza-łupieżcy, wraz z ta 
borem obleżniczym. (Projektowa! malarz prof. 
Lefier).

G r u p a  III. odnosiła się do czasów R u
dolfa IV. Założyciela. Po uroczystem poświę
ceniu kamienia węgielnego pod tum św. Szcze



pana powraca cesarz Rudolf na Zamek, a za 
nim najwyżsi dostojnicy kraju i książęta Ko
ścioła. Cała ta grupa na koniach. Dalej 16 
ludzi niosło model kościoła, projektowanego 
pierwotnie z dwoma wieżami. Obok nich kro
czyli pierwsi budowniczowie katedry, a dalej 
mieszczanie i lud w odświętnych strojach. 
(Projektował malarz Geyling).

G r u p a  IV. przedstawiała czasy F ry 
deryka III. mianowicie wymarsz rycerzy z
XV. stulecia w błyszczących zbrojach na 
koniach przybranych w pancerze w otocze
niu giermków n a  turniej. (Projekt ułożyli ma
larze Hollitzer i Wodnansky).

G r u p a  V. Przedstawiająca podwójne 
wesele wnuków cesarza Maksymiliana I. w 
Wiedniu, odznaczała się wielką malowniczo- 
ścią. Na czele niosły dzieci szkolne chorą
giewki z herbami różnych krajów, za niemi 
posuwali się zbrojni jeźdźcy różnych naro
dów. Cesarza Maksymiliana i króla czeskie
go Władysława niesiono w lektykach; dalej 
jechali książęta i królowie na koniach w bo
gatych rzędach. Księżniczki jechały w zło
cistych pojazdach, damy dworskie w kare
tach. Na końcu jechali dworzanie. (Projekto
wał malarz Goltz).

G r u p a  VI. (Pochód wojsk z końca
XVI. w.). Grupa ta przedstawiała powrót 
wojska niemieckiego z armatami do Wiednia 
po walce z Turkami (malarz Geyling).

G r u p a  VII. Na tle czasów wo)ny 80- 
letniej. Po zwycięskiej bitwie wracają gene
rałowie Gallas, Piccolomini i Werth, na 
czele cesarskich, bawarskich i hiszpańskich 
wojsk z tryumfem do kraju. Przesuwają się 
szeregi kirasyerów, dragonów i łuczników, 
dalej masy ludu bawarskiego. Wśród tej g ru
py widać Isolaniego ze swymi Chorwatami, 
wielu jeńców i łupy. (Projekt malarzy Wil- 
kego i Wodnanskyego).

G r u p a  VIII. przedstawia drugie oblęże
nie Wiednia przez Turków. W dniu 18 wrze
śnia 1683 wjeżdżają wybawcy Wiednia z o- 
presyi tureckiej do stolicy, na czele widać 
polskich huzarów i austryackich jeźdźców ze 
zdobytemi tureckiemi chorągwiami i trofeami, 
oraz wielu jeńcami tureckimi. Król Sobieski 
z hrabią Starhembergiem jechał na czele, 
dalej kurfiirstowie bawarski i saski, wielu 
innych książąt niemieckich z dowódcami 
wojsk i oficerami pieszo i konno. W pocho
dzie prowadzą w tryumfie konia Kara Mu
stafy w bogatym rzędzie. Mieszczaństwo wie
deńskie, wznoszące z zapałem okrzyki dzięk
czynne na cześć oswobodzicieli. Dalej bi
skupi i duchowieństwo, mające pod swoją 
opieką dzieci, których ojcowie polegli na 
murach Wiednia. W pochodzie widać wielu 
polskich żołnierzy, między innymi sławnego 
Kulczyckiego. (Grupę tę projektowali mala
rze Ritochl i Frycz).

G r u p a  IX.: Czasy Karola VI. Środek 
grupy tworzył książę Eugeniusz, w otoczeniu 
generałów i zastępców wszystkich rodzajów 
broni, które wyróżniły się w bitwach wojny 
sukcesyjnej, w tern pułk przyboczny księcia, 
dragoni sabaudzcy. Na czele każdego pułku 
kawaleryi maszerowali trębacze i dobosze. 
Powoli przesunęła się artylerya z tainburami 
i kobziarzami. Ciurzy" i tren  zamykały po
chód. (Grupę projektował malarz Hollitzer).

G r u p a  X.: Czasy Cesarzowej Maryi 
Teresy. (Projektzwał malarz Lefler).

G r u p a  X I.:  Wojska z czasów wojny 
7-letniej. Bohaterowie owych czasów, feld
marszałek Daun, gen. Laudon, Hadik i inni 
ukazali się, a za nimi pułki, które wtenczas 
się wsławiły, więc pułk de Ligne, który zdo
był wawrzyny pod Kolinem, kirasyerzy Traut- 
mannsdorfa, którzy pod Rossbach dokazali 
cudów waleczności, pułk „Hoeh u. Deutsch- 
meister", który zdobył największą sławę w 
wojnie 7-letniej, pandurzy Trenki i i. (P ro 
jektował malarz Hollitzer).

G r u p a  XII.: Czasy Cesarza Józefa II. 
Uroczystość dożynek. W tej grupie przedsta
wiona była uroczystość wiejska z figurami 
z „Czterech pór roku" Haydna, oraz ukazały 
się cztery wspaniale udekorowane wozy, sym
bolizujące ten  sam temat. Chłopi i mieszcza
nie tworzyli sztafaż. (Projektował profesor 
Lóffłer).

G r u p a  XIII. Czasy Cesarza F ran c i
szka I. Wojna z republiką francuską. Wojska 
cesarskie po walkach we Włoszech z F ra n 
cuzami, wracają. Wiedeńscy ochotnicy i wolne 
oddziały, uzbrojone i utrzymywane przez kraj 
i poszczególnych patryotów, tak n. p. sławny 
oddział 0 ’Donnela, przeciągnęły przy dźwię
kach kapeli. (Projektował malarz Hollitzer).

G r u p a  XIV. Arcyksiążę Karol. W środ
ku grupy stała figura zwycięzcy z pod Aspern, 
w otoczeniu generałów. Pułki, które wów
czas szczególnie wyróżniły się a pułk piechoty 
Erbach, który dzielnie bił się pod Wagrara, 
sławny pułk pułkownika Zacha, ułani Mer- 
yeldta, szwoleżerzy Ulenana, kirasyerzy Liech- 
tensteina i sascy i inne pojawiły się, z nimi 
ochotnicy wiedeńscy z r. 1809, którzy pod 
Ebelsberg specyalnie się odszczególnili. (P ro
jektował malarz Hollitzer).

G r u p a  XV. Tyrolskie pospolite rusze
nie z r. 1809. Słynni tyrolscy bohaterowie 
wolności, Andrzej Hofer, Speckbacher, ks. 
Haspinger, przesunęli się z działami, końmi

i mułami objuczonymi amunicyą i prowian
tem. Chłopi tyrolscy w prawdziwych stro
jach narodowych z chorągwiami z owej wo
jowniczej epoki i z okazami broni, które do 
dziś przeliwały, wyobrażali sławny „ostatni 
zaciąg" w chwili, gdy raz jeszcze wyruszył 
na wroga. (Projektował malarz Zwickle).

G r u p a  XVI. Korso na Praterze z cza
su kongresu wiedeńskiego. W tej grupie roz
toczył się barwny ruchliwy obraz z owego 
świetnego okresu m. Wiednia. (Projektował 
malarz Roux).

G r u p a  XVII. Życie uliczne i pojazdy 
z lat 1830— 1840. W tej grupie odżył Wie
deń z czasów przed rewolucyą marcową. Styi 
wiedeński zakwitał wtedy najobficiej. Uka
zały s i ę : przejażdżka do lasku „Krapfen- 
waldl", aktorzy, wędrujący artyści, powozy 
pocztowe, ostatnie w swym rodzaju, fiakry, 
które już wówczas były sławne, ruch i życie 
na targach i w. i. Także prowineye wzięły 
udział w tej grupie. (Projektował malarz 
Roux).

G r u p a  XVIII. Armia marszałka Ra- 
detzkyego z r. 1848. „Serezani" w malowni
czych płaszczach czerwonych, dragoni szta
bowi i ordynanse kawaleryi, huzarzy, ułani, 
szwoliżerzy, dragoni, żandarmi polni jezdźili 
na czele. Potem ukazała się świetna grupa 
generałów, oficerów sztabowych i innych, wy
obrażająca główną kwaterę Radetzkyego. 
Wśród dźwięków marsza Radetzkyego prze
ciągnęła orkiestra wojskowa, a koniec two
rzyły oddziały piechoty, strzelców i wojsk 
granicznych, jakoteż konna artylerya i ciury. 
(Projektował kapitan Sussmann).

Drugą główną część pochodu tworzyło 
mieszczaństwo wiedeńskie, mianowicie depu- 
taeye wiedeńskich stowarzyszeń zawodowych 
ze sztandarami i insygniami, pod dowódz
twem swych prezesów.

Trzecią częścią pochodu były g r u p y  
n a r o d o w e .  Prawie wszystkie kraje koron
ne miały tu swoich przedstawicieli, każdą 
zaś grupę cechowały narodowe stroje z uwy
datnieniem odrębnych właściwości i zwycza
jów, odziedziczonych po przodkach.

G r u p a  c z e s k a  przedstawiała dawne 
zwyczaje ludowe, jakie aż po dziś dzień 
przechowały się jeszcze w lasach i górach 
niemieckiego Lasu czeskiego i w Budziejo- 
wicach, zkąd przybyła osobna grupa, przed
stawiająca pochód weselny i dożynki; drwa
le, robotnicy lasowi w strojach narodowych 
przyczyniali się do ożywienia grupy. (800 
osób, 20 koni, 2 wozy).

G r u p a  z D a l m a c y i  miała przedsta
wicieli z wszystkich części kraju w orygi
nalnych strojach. Na czele postępował cho
rąży, za nim Alkarysowie na koniach z gierm
kami i kapitanem. Alkarysowie są to oby
watele miasta Sinj, tworzą stowarzyszenie, 
obchodzące co roku uroczyście pamiątkę chlu
bnej obrony przed Turkami. Wszyscy we 
w sp an ia ły ch , niezwykle malowniczych ko
stiumach narodowych. Za nimi mieszkańcy 
innych miast z orkiestrami, wreszcie Mar- 
merezza, t. j. milieya zorganizowana na spo
sób wojskowy. (Razem 380 osób, 12 koni).

Grupa g a l i c y j s k a ,  jej barwne stroje 
ludowe i narodowe- zwracały powszechną u- 
wagę, zwłaszcza hucuii na  koniach, dożynki 
na Podolu, wesele huculskie, wreszcie Strzel
nica z orkiestrą.

Grupa d o l n o - a u s t r y a c k a  zgroma
dziła przedstawicieli krain alpejskich, bawar
skiego i frankońskiego pochodzenia; były tu 
dziewczęta w strojach ludowych, flisacy 
z Kremży, razem 50 osób.

Grupa G ó r n e j  A u s t r y i  składała się 
z dwu obrazów: pierwszy był powrót z po
lowania dworskiego, drugim złote wesele 
chłopskie. Ogółem 370 osób, 30 koni, 8 
wozów.

Grupa k r a k o w s k a  przedstawiała we
sele krakowskie z orkiestrą; grupę tę zamy
kała banderya chłopska z chorążymi i tręba
czami. Razem było 800 osób, 100 koni, 10 
wozów.

Grupa s a l z b u r s k a :  Jeźdźcy w stro
jach miejscowych, 370 osób, 36 koni, 15 wo
zów; część tej grupy przedstawiała obraz hi
storyczny z r. 1848.

Ze S t y r y i  przybyła „wyprawa na ło
wy", orszak weselny i kilka innych oddzia
łów ; razem 270 osób, 12 koui, 5 wozów.

Dalszą część pochodu wypełniły grupy 
k a r y n c k a ,  k r a i ń s k a ,  s z l ą s k a ,  b u 
k o w i ń s k a ,  m o r a w s k a ,  i s t r y j s k a ,  t r y e -  
s t e ń  s k a ; na koniach postępowała grupa t y 
r o l s k a ,  w której uczestniczyło 720 osób; 
szli tu wśród innych strzelcy tyrolscy, do
koła chorągwi Andrzeja Iiofera. 1

Bada państwa
Wiedeń, 12 czerwca. W Izbie posłów 

P. Minister rolnictwa przedłożył preliminarz 
kwot, jakie z państwowego funduszu melio
racyjnego będą rozdane w r. 1908.

Wnioski zgłosili: p. O l e ś n i c k i  w
sprawie urządzenia poczekalni na przestanku 
Zabadów i w Synowódzku niżnem ; w spra
wie przedłożenia projektu nowej ustawy kar
nej; w sprawie wynagrodzenia gminy Hirno,

w pow. stryjskim za szkody zrządzone pra
cami reguł acyjnemi w pastwiskach, oraz w 
sprawie zmiany, względnie uzupełnienia roz
porządzenia wykonawczego do gal. ustawy 
krajowej o roguiaeyi rzek w związku z bu
dową dróg wodnych.

Interpelacye w nieśli : p. C e g 1 i ń s k i 
w sprawie nieuprawnionego użycia darowi
zny, przeznaczonej na publiczne cele szkolne, 
do narodowych celów partyjnych przez Radę 
szkolną okręgowa w Dobromilu; p. Ł a h o -  
d y ń s k i  w sprawie wyborów gminnych w 
Dobrotowie, w pow. nadwórniańskim i w 
sprawie traktowania ruskich chłopów przez 
funkeyonarynszy Dyrekcyi domen i lasów w 
Galicyi; p. S t a c h u r a  w sprawie ostatnich 
mianowali w okręgu lwowskiego wyższego 
sądu k ra j . ; p. B r e i t e r  w sprawie zainaugu
rowanej w ostatnim czasie ery represyj polity
cznych w Galicyi; w interpelacyi tej wska
zano na liczne konfiskaty czasopism polskich, 
ruskich i żydowskich w Galicyi.

K ra k ó w , 12 czerwca, ( le i .  pry  w.). 
W niedzielę, 21 b. m., o godz. 3 po południu 
przybędą do Krakowa PP. Ministrowie F ie 
dler i Gessmann. PP. Ministrowie wezmą 
udział w V. ogólnem zgromadzeniu central
nego Związku galicyjskiego przemysłu fabry
cznego, które odbędzie się dnia 22 b. m. w 
Krakowie.

P ro g n o z a  n a  j u t r o .
W ied eń ,  12 czerwca. Prognoza na 13 

czerwca. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i z a 
c h o d n i e j :  Zmiennie, pochmurno, mierne 
wiatry, ciepłota podnosi się, lepsza, ale nie
stała pogoda.

Wiedeń, 12 czerwca. W iener Zeitung  
ogłasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczaj
nego profesora Uniwersytetu w Heidelbergu, 
dr. Antoniego Jurasza, nadzwyczajnym pro
fesorem laryngologii i chorób usznych na 
Uniwersytecie we Lwowie, przyznając mu 
tytuł i charakter zwyczajnego profesora.

Budapeszt,12 czerwca. Urzędowy ko
munikat zawiadamia o zawarciu umowy z 
konsoreyum finansowem w sprawie emisyi
4-prc. pożyczki 150 milionów renty po kur
sie przeciętnym 92-8.

N ow y J o r k ,  12 czerwca. Według do
niesienia, jakie dziennik amerykański S u n  
otrzymał z Chicago, Taft rozporządza już gło
sami 491 delegatów konwentu narodowego, 
tak, że postawienie jego kandydatury na pre
zydenta jest zapewnione.

Z jazd  w R ew lu .
Rewel, 12 czerwca. (Pet. A g.). Z kró

lestwem angielskimi wyjechał także rossyjski 
ambasador w Londynie hr. Benkendorf. Wy
jazd cara i rodziny carskiej nastąpi prawdo
podobnie dziś.

Car nadał sekretarzowi stanu Hardinge, 
gen. Nicholscnowi i Frenchowi, jakoteż ad
mirałowi Fisherowi ordery Aleksandra New
skiego.

L o n d y n ,  12 czerwca. B iuro  Reutera  
donosi, że angielskie okręty wojenne opu
ściły wczoraj rano Rewel bez wymiany strza
łów. Podczas onegdajszego obiadu zawiado
mił car króla Edwarda, że zamianował go 
admirałem floty rossyjskiej.

R ew e l ,  12 czerwca. (B iu ro  Reutera). 
Ostatnie godziny zjazdu monarchów były 
świetnem zakończeniem tego spotkania.

Po bankiecie na jachcie  „Victoria and 
A lb e r t"  zebrali się obaj monarchowie, ich 
rodziny i świty, ministrowie i inni goście 
na górnym pokładzie. Car miał na sobie 
uniform angielskiego pułku kawaleryi, król 
Edward uniform pułku dragonów kijowskich. 
Z miasta przybyły dwa parowce z śpiewa
kami, którzy urządzili serenadę. Po odśpie
waniu hymnu angielskiego, wzniesiono okrzyki 
na cześć królestwa angielskich, następnie 
zaintonowano hymn rossyjski. Król Edward 
miał później dłuższą konferencyę z prezyden
tem ministrów Stołypinem.

Rewel, 12 czerwca. (Pet. Ag. tel.). 
Zjazd monarchów rossyjskiego i angielskiego 
w Rewlu miał na celu wzmocnienie i utrwa
lenie przyjaznych stosunków obu rządów, 
które wdrożone zostały w traktatach z osta
tn ich  lat. W ciągu konfereneyj,które odbyły 
się przy tej sposobności między ministrem 
spraw zagranicznych Izwolskim i sekreta
rzem stanu Hardinge, stwierdzono, że te 
umowy wywarły jak najpomyślniejszy wpływ 
na pokojowy rozwój rozmaitych kwestyj, 
objętych tymi traktatami. Zupełnie zgodne 
zapatrywanie również panuje jak dotąd, tak 
i teraz między Rossyą a Angiią na położenie 
w Persyi i Afganistanie co do tych wypad
ków, które obecnie odgrywają się z jednej stro
ny na granicy angielsko-afganistańskiej, z dru
giej strony na granicy rossyjsko-perskiej. Te 
zajścia nie mogą więcej być powodem jakich
kolwiek nieporozumień między obu rządami. 
Co do Persyi rządy rossyjski i angielski zde
cydowane są nadal strzedz integralności i 
niezawisłości tego kraju. Konferencye, które 
od niejakiego czasu odbywają się między obu

rządami w sprawie położenia w Macedonii 
doszły, jak przypuszczić można do punktu, 
który prowadzi do zupełnego porozumienia i 
pozostaje jeszcze tylko nadanie mu ścisłej 
formy. Spodziewają się, że porozumienie to 
będzie podstawą ogólnego entente mocarstw 
interesowanych w reformach macedońskich. 
Izwolski i Hardinge mogli sie nadto przeko
nać o wzmocnionem życzeniu Rossyi i Anglii, 
utrzymania najlepszych stosunków z wszy- 
stkiemi innemi mocarstwami i nie dawania 
żadnego powodu do zaniepokojenia co do 
swych celów. Odnosi się to zwłaszcza do umów 
zawartych między obu państwami, które nie
wątpliwie przyczynią się do utrzymania i 
wzmocnienia pokoju.

Berlin, 12 czerwca. N ordd. A llg . Ztg. 
pisze: Nadchodzące z Rewlu wiadomości o wi
zycie króla Edwarda dają do poznania, że 
spotkanie obu monarchów odbywa się w for
mach serdecznych, które odpowiadają bliskim 
stosunkom między rossyjskim a angielskim 
domem panującym. Także wymienione toa
sty odznaczają się serdecznością; pod wzglę
dem zaś politycznym znamiennem jest prze- 
dewszystkiera podkreślenie znaczenia, które 
mają umowy w sprawach azjatyckich dla 
zbliżenia obu krajów, a które one podług 
słów króla mają jeszcze uzyskać przez ure
gulowanie kilku ważnych kwestyj. Może w 
tern mieści się wskazówka co do bliskiego 
zakończenia angielsko - rossyjskich rokowań 
w sprawie nowych propozycyj o reformach 
ktacedońskich, jakoteż co do tych zadań, 
móre angielska i rossyjska dyplomacya wy
tyczyły sobie celem wyrównania trudności 
obecnego położenia w Persyi. Przedewszyst- 
kiem obaj monarchowie w swych toastach 
oznaczyli jako wspólny cel utrzymanie po
koju światowego. Spokojny i szczery ton w 
mowach obu monarchów zgadza się z uspo
sobieniem, które poważną część prasy ros
syjskiej i nas przyjęło wobec usiłowań na
dania zjazdowi w Rewlu nieprzyjaznego o- 
strza, zwróconego przeciw Niemcom.

L o n d y n ,  12 czerwca. Do S tandardu  
donoszą z Rewlu, że na dwa dni przed przy
byciem cara pewna nauczycielka tamtejsza 
popełniła samobójstwo w ten sposób, że rzu
ciła się pod koła pociągu kolejowego, będą
cego w ruchu. Powodem czynu rozpaczliwego 
było to, że nie chciała ona spełnić rozkazu 
organizacji terrorystycznej w sprawie zama
chu na rodzinę carską.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w Rossyi.

Tyflis, 12 czerwca. (Pet. Ag.). Wczo
raj w południe dziesięciu rozbójników obra
bowało kasę urzędu cłowego. Zarządcę, czte
rech woźnych i jeszcze jedną osobę zabito. 
Podczas pościgu zabito trzech rozbójników, 
a jednego zraniono. Prócz tego zranionych 
zostało dwóch urzędników policyjnych. Sze
ściu napastników ze zrabowaną sumą 24.000 
rubli umknęło.

Telegrafowany kurs „wiedeński.
Wiedeń, 12 czerwca 1908.'^Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 628-25, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 744-—, Akcye Anglobanku
296 '— , Akcye Unionbanku 538-50, Akcye 
Landerbanku 440-72, Akcye Bankvereinu
520-50, Akcye Bodencredit 1057.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego —•— ,
Akcye kolei państwowych 69 D—, Akcye 
kolei Południowej 130-25, Akcye kolei Elbe- 
thal 443’— , Akcye kolei Północnej 5330-— . 
Akcye kolei czerniowieckiej 566*— , Akcye 
Alpiny 652-50, Akcye Rima Muranyi 553*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelazi 2650-— . 
Akcye Fabryki broni 538* —, Akcye Ture
ckie tytoniowe 420’—, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 555-— . 
Obligaeye węgierskiej indemnizaeyi 93*15, 
Renta majowa 97*25, Austryacka Renta ko
ronowa 97-40, Węgierska Renta koronowa 
93-30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 94-40, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 94-25, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 100-05, 5-prc. Listy Banku h i
potecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra
jowego 94-75, 4 i pół prc. Listy Banku kra
jowego 100-30, 5-prc. komunalne obligaeye 
Banku krajowego —*— , 4-prc. Galicyjskie 
obligaeye propinacyjno 97-85, 4-prc. Gali
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 96-25,
4-prc pożyczka m. Lwowa 94-15, Losy ture
ckie 187-25, Marki 117*65, Rubel 251-75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 96-30.

Odpowiedzialny re d a k to r*. 

A d a m  £ r e i h « t r ! e * k l .
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c c t k i :  i R N i A  WŁADYSŁAWA PODBAltCZA
pod

„Wozem Drzymały*
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ul. Akademicka 1. 5,
C o b o f e  M a g a z y n u  W n y c h  S ^ h a y e r ó c )

poleca najlepsza KAWE, CIASTA. LODY 
CUKRY, HERBATNIKI/TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .
M A R Y O W K A

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy
pod Lwowem. — Przyjmuje chorych celem leczenia. 
Wszelkich wyjaśnień i prospekta odwrotnie wysyła 

właściciel Dr. Józef Zakrzewski.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/u Obligacja funduszu propinacyjnego,
4 %  Pożyczkę krajową,
4°/g Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery ta kupuje i sprzedaje najkorzystiiej

Dom Daniowy i M o r wymiany
Sokal i Łifiea.
Zlecenia z prowincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

Do najęcia 
iiL  A s n y k a  M r. 79

P a r t e r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

W y k a *

pięciu l i czb wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

10 czerwca 1908
29 — 49 — 56 — 67 — 58

N astęp ie  ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 24 czerwca i 8 lipca 1908.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Utrzymuje sia składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śounro, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
RGSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidrtyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, OassePs Ma
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali d o  Lwowa
Dnia 12 czerwca 1908.

Hotel George’a.
PP. K. Lipiński z Czortkowa, A. Fi- 

lewicz z Krakowa, H. Tschurtschenihalor 
von Helinheim z Przemyśla, A. Lisowi wk i 
z Niegłowic, dr. J. Górski z Krakowa.

Hotel pod Trzema Koronami.
PP. Dr. A. Pielecki z Drohobycza, M. 

Karatnicki z Kołomyi.
Hotel Victoria.

PP. Dr. W. Borysiewicz z Monaste- 
rzysk, M. Tabeau z Żydaczowa, M. Szumlafi 
ska z Krzywego.

Hotel Imperial.
PP. B. Zaleski z Rossyi, S. Dolański 

z Baranowa, S. hr. Konarski z Dubiecka, 8. 
Niezabitowski z Uherzec, M. Zakrzewski z Wi- 
ktorowa, T. Kłodzianowska z Lackiej Woli, 
S. Długoszewski z Rohatyna.

Hotel Francuski.
PP. W. Hertz z Krakowa, J. Dmochow

ski z Wołynia.

C E N C I E

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowa].
Lwów, dnia 12 czerwca płacą jżądają

walutą koron.
I . Akcye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 568 - 577 -
Banku gał. dla handlu i przem.

pe zł. 200 (400 kor. ) . . . 425 - 435 -
Kół. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w rebrze (400 kor.) 562 - 568 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 400 -

II . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. ® 110 30 111 -
.  n 4l/» Pr- » 108 w 50 1. ,e 99 50 100 20

: : .  4 f i  „601.po200k. . 94 10 94 80
kra" 41/* pr. „ los w 51 1. „ 100 10 100 80

„ 4 pr. „ los w 57 1. 94 70 95 40
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-

sza e m is y a ) ...................................... 97 - — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. „

log w 41‘/» l a t .......................... 96 - — —
4 pr. los w 56 la t .....................

r  a
94 30 95 -

III . Obliffl za 100 kor. BO
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. o, 97 80 98 50
Burow. funduszu propin. o pr. w. a. a 101 20 101 90
Komunalne Ban. kr. o pr. (2 em.) M — — — —

,  * 41/* pr. (8 em.) 100 - 100 70
„ „ 4 pr. (4 em.) « 4 10 95 80

Kol. lokalne dtto 4 pr...................® 94 70 95 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 96 20 96 90
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . 92 30 93 -

.  .  „ 4 konwen. . 94 30 95 -

IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 - 122 -

V. Monety.

Dukat cesarsk i................................ 11 32 11 40
20 fra n k ó w k a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskioh srebrnych 250 - 252 -

„ „ „ papierowych 251 - 253 -
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

Dnia 10 czerwca 1908
A . Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dl , pańi twa w banknot.
m aj-listo p a d ........................................... 9725 97'46
styezeń-lipiec..................................... 97-20 97-40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ............................................9930 99-50
kw ieeień-naździernik.....................  99-35 99-65

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-25 154-25
„ „ 1860 po 10^ zł. 4 pr. 216 50 220 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 260-50 264-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 260-50 264-50

Listy zast. domen państ. p o l20zł.5p r. 291-— 293 —

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr  116.75 116 05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr  97-40 97-60

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96-65 97 65
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11510 116*10
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/< pr. (ostemp. akcye) . . . .  468 50 469 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* r r Uś>'55 120-55
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e )  9b'70 97-70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr  96'70 97-70

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-75 —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr .) .....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pro. . . . . . .
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

, r. 1898, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. B lag  państwa (krajów korony

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)

120-50

96-90 97-90

9b-80 97 80

98-50 99-50

98-30 99-30

98-15 99-15

98-30 99-30

98-30 99-30

98-30 99-30

98-40 99-40

9 6 - - 9 7 - -
96-60 97-60

97-40 98 40

113-50 114-50
węgierskiej).
111 40 11160
93-30 93-50

145-50 149 50
186 65 190-65
186 65 190 65

Koronowa waluta. pracą

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 94'50
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................93 25

F .  Inne publiczne pożyczki.

żądają

95-50
94-25

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

•za 100 zł. 5 pr..................................
Wal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 p r . ..........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ * „ „ 1389 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziein. los 5 pr.
n n » n n  ̂ P̂ *

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prein. los 5 pr. 
„ n „ l o s k  1. 4VS pr. . .
„ » » n 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ » n „ 4 pr. los. 41 lat

n 4 pr. stare . . 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

4l/a pr. 5P/s lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 41/* pr.......................
Banku kr. losy 57ł/a 1. *a 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

105-— —•—

H.
ze 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gai. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

B H » > 1890 „ 4 pr.

3 .  Loży (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

96-50 97-50

100-50 101-50
95-75 96-75
97-40 98-40

93-65 94-65

103 25 109 25
186-75 187-75

listy dłużne

95-60 96-60
272-50 278-50
261-25 267-25
100-60 101-60
9 6 - - 97-—

110-— 111- —
99-70 100-70
94-25 95-2-5
93 80 94-80
9 7 - - 9 8 - -
96-85 97-85

1 0 0 - 10060

1 0 0 -- 100-60
94-75 95-75
98-25 99-25
98-75 99-25

szeństwa

110-80 111-80
110-80 111-80

89-35 90 35

95-25 9625

101-40 102-40
99-75 — •—

20-75 22-75
470 - 480-—
1 4 7 - 157-—
108-— 118 —
n a -— 123 —
63-— 67- -

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k  190-— 196 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 25 55-25
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26 80 28 80
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67-50 71 50
Salma 40 zł. m. k.................................  235-- - 245 —
Pożyczka miajta Salzburga 20 zł. . 112'— 122 —

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 296 50 297-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3310 — 3920-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 628-— 629'— 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 746 25 747-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . ■ 578-— 580 50
Galic. banku hip. 200 zł  570-— 574 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 430-— 440 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 441 50 442-50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1741’— 1751 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 538 50 539 50

Czeskiego banku swiązkowego 100 zł. 245 — 246 - -  
Ziynosteńska banka 100 zł." . . . 238-— 238 50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420-— 4 6 0 --
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400-— 424---

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5290-—- 5310-—- 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 418'— 428 

„ Lwów-Ozern.-Jas3y 200 zł. . . 56t>-— 570 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lok.
400 kor.................................................. 356 — 866---

Austr. Tow.żegl. naDunaju 500 zł. mk. 1019'— 1025—-

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 713 — 715 —
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 556 — 5 66-—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 651 25 652-25
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2856 — 2666 —
Sehodniey 500 kor.................................  460 — 465 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 420 75 421 25 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 272-50 277 —

N . W e k i  1 a.
Berlin za 100 marek 5 pr. , . ——  —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-80 240 15
Paryż za 100 franków . . ' . . 95 45 95-57*/,
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. 25125 251 50
Niemieckie b a n k i   117-60 117 80
Włoskie b a n k i ................  85-471/* 95-62‘/a
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i........... 25 371/, 95 50

O. W a l a ł y .

Dukat c e s a r s k i ..................... 11-35 1139
«.ustr.-węg. 8 guld. złota moneta —•— —• —
20-frankówka .  ..................... 1911 1913
20-m arków ka.......................... 2353 2357
Rossyjski półimperyał . . . .  — — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117 55 117 75
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 40 95 60
R uble...............................................  2-51*/, 3 5 2 1/,

J f »  Z S K M M I  K  « J  J E B .  rB L  W i j  M »  O  W A T .

Licytacyę.
L. cz. E. 132/8 (8) (5218 3— 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

i oszczędności w Podwołoczyskach zastąpio
nego przez swą Dyrekcyę i masy konkurso
wej bł. p. dra Herm ana Steina odbędzie się 
dnia B lipca 1908 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
B licytacya realności objętej Iwh. 1498 ks. 
gr. gminy kat. Toki, składającej się z parc. 
bud. lk. 295 2, na której jes t  pobudowany 
murowany dom mieszkalny gontami kryty, 
o 6 pokojach, stajnia, szopa, karmnik i sto
doła, osobna piwnica i studnia i sad drzew 
owocowych i z 7 parcel gruntowych, z któ
rych 3 są rola jedna ogrodem, jedna łąka, 
a jedna stawem wraz z przynależnościami 
składającemi się z zasiewów oziminy, żyta i 
pszenicy na przestrzeni około 15 morgów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na  38.990 kor., przy
należności zaś na  2296 kor.

Najniższa cena wynosi 24.190 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza oznaczając koszta za nie w kwocie 15 
kor. 65 hal. i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są
dowej, jeśli," nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ul. 
Nowesioło, dnia 16 maja 1908.

L. cz. E. 673 8 (6) (5159 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 lipca 1908 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 7 licytacya rea ln o śc i : 1. obj. Iwh. 518 
i 672 ks. gr. gm. Szkło i 2. obj. Iwh. 671 
ks. gr. gm. Szkło, składających się ad 1. z 
domu parterowego, stodoły, stajni, ubocza 
i g runtu  obszaru 2 ha, 89 ar. 17 m., ad 2. 
z roli 24 ar. 28 m.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jes t  ocenioną ad 1. na 6100 kor., ad 2. na 
100 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 4286 kor. 
67 hal., ad 2. 66 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno
szące się do tej nieruchomości dokurrenta,

I może mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 25 maja 1908.
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L. cz. E. 3259/6 (20) (5112 3 - 3 )

Edykt relicytacyjny.
Na żądanie Adolfa Poppera odbędzie 

się dnia 6 lipea 1908 o godz. pól do 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. II. w Kałuszu rełicytacya 4/6 części 
realności lwli. 359, Getzła Vogla własnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na  6032 kor.

Najniższa cena wynosi 3016 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 7 maja 1908.

L. cz. E. 2602/7 (9) (5255 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przomysłu w Haliczu odbędzie się 
dnia 23 czerwca 1908 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya realności lwh. 356 
ks. gr. g'm. kat. Herbutów, składającej się 
z pb. 13 i pgr. 68/2, 70/3.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę, jest oceniona na 2160 kor.

Najniższa cena wynosi 1440 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

.Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 19 maja 1908.

L. cz. E. 62/8 (4) (4892 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1908 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 8 licytacya: a) niewydzielonej połowy 
dóbr Karolówka ad Zbrzyź w powiecie bor- 
szczowskim położonych wyk. hip. 1. 499 ks. 
gr. c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu dla 
większych posiadłości objętych Michała Ba- 
natowskiego własnych, która to majętność 
obejmuje w całości przeszło 28 hektarów 
pola ornego bez budynków i przynależności, 
przeszło 10 arów pastwiska i jedną parcelę 
lasową obszaru przeszło półtora hektara  i b) 
niewydzielonej połowy tych samych dóbr 
Karolówka Ignacego Banatowskiego własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ad a) na 21.699 kor. 6 2 ^  hal. 
i ad b) na 21.699 kor. 62 J/2 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 14.466 kor. 
412/3 hal i ad b) 14.466 kor. 412/3 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 9 maja 1908.

L. 57.098,;VII./B. (4969 1 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńce pań-

„Gazeta, Lwowską" Nr. 135

państwowe w brzeżańskim okręgu budowni
czym w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się 3 lipca 1908 w e. k. Starostwie w Brze- 
żanach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
maiacych w roku 1908 wynoszą: 15.313 kor. 
2 8 'hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwńe, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem
plową na  1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 %  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen je 
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite
rami.

Oferent winien na blankiecie na  wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a 
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże
liby zaś oferta obejmowała kilka, kamienio
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misye przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 30 maja 1908.

L. 59.499/VlI. b. (5170 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w przemyskim okręgu budowni
czym w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 
dnia 8 lipca 1908 w c. k. Starostwie w Prze
myślu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 40.565 kor. 
59 ha'l.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczpnym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południ wnoszone hyc. mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 %  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa
runkowo według poszczególnych sekcyj dro
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 czerwca 1908.

L. cz. E. 352/7 (16) (5270 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Błażeja Gródeckiego odbę
dzie się dnia 25 czerwca. 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 licytacya realności objętej lwh. 
139 kg. (janczary wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 4270 kor., przy- 
leżności zaś na 77 kor.

Najniższa cena wynosi 2898 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

5 dnia 13 czerwca 1908.

będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie n a ‘ tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Winniki, dnia 12 maja 1908.

L. cz. E. 2868/7 (4) (5263)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 izerw ca 1908 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w domu Na- 
gelberga licytacya 21 80 części realności whl. 
11, 240, 251, 252, 239, 253, 272 i 21/176 
części realności lwh. 228 i 254 ks. gr. gm. 
Perłowce, składąjących się z 2 chat, budyn
ków gospodarczych, ogrodu, gruntów ornych 
i łąk.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione a) 21/80 części real
ności lwh. 11 na 252 kor., b) 21/80 części 
realności lwh. 240 na 105 kor., c) 21/80 
części realności lwh. 251 na 157 kor. 50 
hal., d) 21/80 części realności lwh. 252 na 
68 kor. 25 hal., e) 21 80 części realności 
iwh. 239 na 378 kor., f )  21/80 części real
ności lwh. 253 na 73 kor. 50 hal., g) 21/80 
części realności lwh. 272 na 168 kor., h) 
21/176 części realności lwh. 228 na 35 kor. 
32 hal., i) 21/176 części realności lwh. 254 
na 105 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 168 kor., 
ad b) 70 kor., ad c) na 105 kor., ad d) 45 
kor. 50 hal., ad e) 252 kor., ad f )  na 49 
kor., ad g) 112 kor., ad h) 23 kor. 55 hal., 
ad i) 70 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

, nym, w biurze Nr. 4 dom Nagelberga.
Takie prawa, wobec których niniej

sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 25 maja 1908.

L. cz. S. 3/8 (1) (5237 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze
zwolił na  otwarcie konkursu do majątku dr. 
Joachima Bindera, ad w. kraj. w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. dr. Jakóba Horowitza 
w Tarnopolu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Hermana Schwarza, adw. w 
Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 19 czerwca 
1908 godz. 4 po południu w tym sądzie w 
biurze Nr. 22 przedłożyli dokumenty, po
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 12 lipca 
1908, a na audyencyi likwidacyjnej, na  dzień 
28 lipca 1908 godz. 4 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej polikwidowali je  i usta
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne  osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej",

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa
rza konkursowego ustanowi się dla n ich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 5 czerwca 1 DOS.

Konkursa.
L. 567S8/908 (5275 2— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jednego stypendyum w 

kwocie 1300 kor. rocznie z fundacyi ś. p. dr. 
Piotra Krausneckera ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są wyłącznie dla uczniów Wydziału lekar
skiego w Uniwersytecie lwowskim, w szegól- 
ności zaś dla wnuków ś. p. fundatora i ich 
potomków, a jeżeliby tych nie było, dla sy
nów obywateli miasta Lwowa, wyznania 
ehrześciańskiego trudniących się handlem lub 
przemysłem.

Synowie neofitów z fundacyi tej korzy
stać nie mogą.

Na propozycyę Wydziału lekarskiego w 
Uniwersytecie lwowskim nadaje stypendya 
powyższe Senat akademicki tegoż Uniwersy
tetu, zatwierdzenie zaś wyboru należy do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dziekana Wydziału lekarskiego Uni
wersytetu lwowskiego najdalej do 30 czerwca
b. r. załączając metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i moralności, świadectwo szkolne 
przynajmniej z dwóch ostatnich półroczy 
szkolnych, nakoniec dowody źe pochodzą z 
rodziny ś. p. fundatora lub też z mieszczan 
lwowskich, mających prawo obywatelstwa we 
Lwowie i trudniących się handlem lub prze
mysłem.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 5 czerwca 1908.

LW. 52.111/08 (5123)
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, jako za
rządca fundacyi śp. Wincentego Łodzią Po- 
nińskiego dla czeladników rzemieślniczych, 
rozpisuje niniejszem w myśl statutów funda
cyi konkurs do losowania czterech premiów. 
Według ostatniej woli fundatora odsetki od 
kapitału fundacyjnego mają być podzielone 
na cztery nierówne premia i przypaść tym 
czeladnikom rzemieślniczym, którzy je  wy
ciągną z kolei przy losowaniu.

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 
19 lipca 1908, przy którem wygrane będą 
następujące kwoty:

1. premium 1530 kor., II. premium 
1275 kor., III. 1020 kor., IV. 765 kor.

Według statutów fundacyi przypuszczeni 
będą do ciągnienia losów tylko ci czeladnicy, 
k tó rzy :

a) . w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem są 
urodzeni i tamże przynależn i;

b) wyznają religię katolicką, rzymskie
go, greckiego lub ormiańskiego obrządku ;

c) wyuczyli się według istniejących 
przepisów rzemieślniczych jakiego rzemiosła 
i mają uzdolnienie i prawną kwalifikacyę do 
samodzielnego wykonywania onegoż, dla 
ubóstwa jednakże nie są w stanie wykony
wać swego rzemiosła samoistnie;

d) wykażą moralne zachowanie się świa
dectwem wydanem przez właściwy urząd pa
rafialny, a zatwierdzonem we Lwowie i w 
Krakowie przez c. k. Dyrekcyę policyi, 
w innych zaś miejscowościach przez właści
wego c. k. Starostę powiatowego.

Kto przy dawniejszych losowaniach 
uzyskał premium, ten od udziału w losowa
niu jest wykluczonym. Eównież wykluczeni 
są od korzystania z dobrodziejstw tej funda
cyi i nie mogą być przypuszczeni do loso
wania ci pomocnicy przemysłowi (czeladnicy), 
którzy zajęci są w przemyśle nie podpadają
cym pod pojęcir rękodzieła czyli rzemiosła, 
lub w takim przemyśle, choćby nawet ręko
dzielniczym, którego samoistne wykonywanie 
nie wymaga założenia i utrzymania własnej, 
osobnej pracowni rzemieślniczej czyli war
sztatu, jak n. p. murarze, kominiarze, dru
karze i t. d.

Czeladnicy, którzy chcą wziąć udział 
w losowaniu, mają najpóźniej czternaście 
(14) dni przed losowaniem t. j. włącznie do 
dnia 5 lipca b. r. godziny drugiej po połu
dniu wnieść odnośne prośby do Wydziału 
krajowego we Lwowie z dołączeniem dowo
dów, iż posiadają warunki wyżej oznaczone, 
a więc z dołączeniem :

1. metryki chrztu; dowodu przynale- 
sności do jednej z gmin w Królestwie Gali
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem; 3. przepisanego § 14 noweli



do ustawy przemysłowej z 15 marca 1883 
(Dz. p. p. Nr. 3) świadectwa nauki i świa
dectwa pracy; 4. świadectwa ubóstwa i świa
dectwa moralności, stwierdzonych w sposób 
powyżej ad a) określony.

Tylko w razie niemożności przedłoże
nia wymaganego ad 3) oryginalnego świa
dectwa uzdolnienia, prawna kwalifikacya cze
ladnika może być udowodnioną świadectwem 
podpisanem przez pracodawcę i przełożonego 
stowarzyszenia przemysłowego stw ierdzają
cego wyraźnie, że według okazanego lub 
przechowanego u pracodawcy oryginalnego 
świadectwa nauki, ubiegający się o przypu
szczenie do udziału w losowaniu został dnia 
. . miesiąca . . .  i roku . . wyzwo
lonym na czeladnika . . . i że według 
okazanych świadectw pracował jako czela
dnik u majstrów . . . przez czas . . .
lat . . . i  miesięcy . . .  a obecnie pra
cuje u podpisanego majstra.

Wydział krajowy zwraca uwagę, że we
dług uchwały kornisyi powołanej do przepro
wadzenia losowania, świadectwa uzdolnienia 
wypełniane na używanych w dawniejszych 
latach drukach, nie będą stanowiły dowodu 
uzdolnienia i prawnej kwalifikacji do samo
istnego wykonywania rzemiosła.

Według uchwały Komisy! czeladnie// 
rzemieślniczy, pracujący w warsztatach kole
jowych, przedkładać mają oryginalne świa
dectwo uzdolnienia, a w razio niemożności 
przedłożenia takiego świadectwa dotychczas 
przedkładane poświadczenia nauki i pracy 
stwierdzane być mają przez przełożonego 
odnośnego stowarzyszenia przemysłowego.

Eównież ci czeladnicy rzemieślniczy, 
którzy nie udowodnią swej przynależności 
do jednej z gmin w kraju, nie będą mogli 
być dopuszczeni do udziału w losowaniu.

Prośby, które nadejdą do protokołu Wy
działu po terminie wyżej oznaczonym, nie 
będą uwzględnione.

O przypuszczeniu do udziału w losowa
niu rozstrzygać będzie Komisya złożona w 
myśl postanowień statutu fundacyjnego, która 
także przeprowadzi losowanie.

Kandydatom do losowania dopuszczo
nym, wydane zostaną karty legitymacyjne, 
podpisane przez dwóch członków komisyi, 
zawierające numer porządkowy wykazu loso
wania, imię i nazwisko kandydata, jakoteż 
dzień odbyć się mającego losowania.

Czeladnicy zamieszkali we Lwowie win
ni zgłosić się po swoją kartę legitymacyjną 
osobiście w tutejszym Magistracie i udzielić 
urzędnikowi rozdającemu te karty wyjaśnień 
potrzebnych celem sprawdzenia tożsamości 
osoby, czeladnicy zaś zamieszkali po za Lwo
wem mają w podaniu wymienić osobę we 
Lwowie zamieszkałą, która ich zastąpi przy 
odbiorze karty legitymacyjnej i przy losowa
niu. Karty legitymac/jne rozdane zostaną 
w tutejszym Magistracie w dniach 14, 15, 
16 i 17 lipca b. r., ostatniego dnia tylko 
do południa, a to w godzinach i w porządku, 
jaki Magistrat oznaczy i oznajmi.

Kto w terminie oznaczonym nie odbie
rze karty legitymacyjnej, nie będzie tego 
roku przypuszczonym do losowania.

W  dniu losowania, t. j. 19 lipca b. r. 
odbędzie się w lwowskiej katedrze obrządku 
łacińskiego nabożeństwo za duszę fundatora, 
na  którem wszyscy do losowania przypu
szczeni mają być obecni. Po nabożeństwie 
odbędzie się losowanie w lokalu zgromadze
nia lwowskiego stowarzyszenia czeladzi ka
tolickiej „Skała", do którego wstęp dozwo
lonym będzie tylko za okazaniem karty legi
tymacyjnej. Wygrywający premie zostaną 
w swoim czasie urzędowem pismem Wy
działu krajowego zawiadomieni o warunkach 
i sposobie wypłacenia wygranych premij.

W edług ostatniej woli fundatora wy
grywający są obowiązani modlić się za jego 
duszę, a w rocznicę śmierci jego, t. j. 24 
marca każdego roku być na nabożeństwie 
żałobnem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26 maja 190S.

L. Prez. 11.939 (5173 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 134 „Ga
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego oficjała kan
celaryjnego w Bóbrc-e - z dniem 25 czerwca 
19 OS upływa.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. wyższego.
Lwów, dnia 5 czerwca 1908.

L. 25.214 4  (5330 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

0. k. Eada szkolna krajowa ogłasza 
niniejszem konkurs celem obsadzenia posady 
rzeczywistego nauczyciela technologii chemi
cznej w e. k. Szkole przemysłowej w Kra
kowie w IX. klasie rangi.

Do tej posady przywiązano są pobory : 
płaca rocznie 2800 kor., dodatek aktywalny 
966 kor. i prawo do osiągnięcia pięciu do
datków kwinkwenalnyeh (dwa pierwsze po 
400 kor., trzy zaś następne po 600 kor.).

Co do policzenia lat technicznej p ra 
ktyki prywatnej, względnie dotychczasowej 
służby rządowej, jakoteż otrzymania VIII. i 
i VII. rangi, obowiązują przepisy ustawy 
z dnia 34 lutego 1907 Nr. 55 Dzpp. wzglę
dnie ustawy z dnia 19 września 1898 Nr. 
178 Dzpp.

Kandydaci na powyższą posadę mają 
podania należycie ostemplowane i do c. k. 
Eady szkolnej krajowej wystosowane, zaopa
trzone w „furiculum vitae“, świadectwa 
z ukończonych wyższych studyów oraz zło
żonych egzaminów państwowych, świadectwa 
z praktyki i świadectwo moralności wnieść 
na ręce Dyrekcji c. k. Szkoły przemysłowej 
najpóźniej do dnia 30 czerwca 190S.

Z e. k. Eady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 2 czerwca 1908.

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego o- 
głasza niniejszem gmina miasta Janów 

koło Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna 1200 koron.
Połączenie kolejowe ze Lwowem 

bardzo wygodne. —  Z chwilą osiedle
nia się weterynarza miejskiego w Ja
nowie otwartą będzie stacya do łado
wania zwierząt.

W miejscu rzez'nia według nowo
czesnych wymogów niedawno zbudo
wana.

W odległości trzech mil w obwo
dzie weterynarza brak.

Udokumentowane podania wnosić 
należy na ręce Zwierzchności gminnej 
w Janowie koło Lwowa po koniec 
czerwca 1908.

S. BLATT, burmistrz.

L. Proz. 221 6/8 (5214 1— 2)
Sąd .Lopatyn przyjmie zaraz rutynowa

nego pomocnika kancelaryjnego.
Kandydaci z egzaminem kancelaryjnym 

maj ą pi er wszeństwo.
Naczelnictwo Sądu.

Lopatyn, 4 czerwca 1908.

(5361)
O g 1 o s z o n i e.

Sąd powiatowy w Zutoźeaeh przyjmie 
stałego pomocnika kancelaryjnego.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 101/8 (5283)

O g ł  o s u n i e .
IV Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

wc Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 24 czasopisma Moni
tor" z dnia 7 czerwca 1908 w artykule: 1) 
„Widmo reakcji  w kraju" i 2) „Z raju woj
skowego" w ustępie od „Takie postępowa
nie" do „końca" zawiera wraz z tytułem 
pierwszego artykułu znamiona występku z §§ 
300, 302 i 491 u. k., tudzież Art. III., IV. i 
V. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. u. p. 
ex 1868, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon
fiskata tego czasopisma w dniu 5 czerwca 
1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 9 czerwca 1908.

S i  120 (4650)
© aś f. f. 2anbc§= afó ^rcjjgericljt ii; 

sJ3tnę] la t  mit bent ©rfcnutnijfe bont 19 DJćai 
1908, I. 140/8, bie SSeiteroerbrdtung ber 
jjhtntmer 115 ber .gdtjdjrift: „Venkov“ bom 
16 3) Ja i 1908 luegen ber Stefie non „Utvorme 
orgamsaci uradnickou" btó „po cela desiti- 
ieti nepovedlo“ be§ SIrtiMg; „Zavedme ei 
ycitrni ud.dni rec ceskou sami" nad) § 305 
S t .  @ berboicu.

©a§ f !. Sanbcś* al§ jprcjjgeridjt itt 
$ ra g  t)at mit bem ©rfenntutfje bom 19 2Rat 
.1908, i)3r. I. 139/8, bic SBeiteruerbrcitung ber 
Uhtmmer 13-.-13 ber geitfdjrift: „Skołsky
Obzor" bont 15 9Jfai 1908 tuegcu be§ Slrti* 
rete-: „Bok jubilejni" itt ben Stefien bon 
„Prace ucitelova je  pro zivct“ big „riznost", 
bott „E lavm  vycvik muzstva“ big „To by si 
mel rozraysliti" bes fc iife lś :  „Uciteie a du- 
stojnici" ; bon „Odpór ueiteistva“ big „jevi 
tedy i tu sve ucinky" be§ StrtiMg; „Stal se 
div divouei“ nad) § 63, 300, 302, 803, 491 
ttnb 498 S t .  ® fońfie ?lrlifcl III., IV. mtb V. 
beg ©eje^eg bom 17 ©ejember 1862, JŁ ©. 
181 91 r. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. ®ret3= alg Sprefjgeridjt tit 
ShtbluctS Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 19 
SKai 1908, 'Pr. 29/8 bie 2Beiterberbreitung ber 
Shtmnter --9 ber iphfdjr if t : nObrana M kdeze 
priloha socialni Eovnosti“ bom 16 2Pat 1908 
loegcn ber Stefie bon „Nastała doba" big „nas 
castovala“ uitb bon „My v rozhodujicich" 
big „zbrani!" beg ?Irtifelg; „K odvodum“ 
nad) § 222 ttnb 300 S t .  ©.. foluic Slrtifel IV. 
beg ©cfetjeg botn 17 ©ejetuber 1862, 91. @. 
331. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. S iu iS* alg ^rcfjgeridjt in 
^oniggrajs t>at mit bem ©rfentttniffe bont 19 
9Kai 19< 8, ‘̂ r .  IV. 12-8, bie S28eiterberbrei= 
titug ber Shunmer 20 ber .geitjdjnft; „Hlasy 
Pokroku" bom 16 DJiat 1908 loegett beS/Jln 
tifelg; „O. k. jubilejni slaynosti ve Vidni“ 
itacl) § 63 S t ,  @. berboten.

S i  121 (4681)
©ag f. f. ®reig* alg pre^geridjt in 

3iobereto fjat mit bem ©rfenutuiffe bom 19 
SDEai 1908, ^ r .  7 8, bie SSeiterbcrbreitung ber 
Dcumnter 20, 16. Safjrgang, ber 3eitfd)rift: 
„lUrriere del Leno" bom 16 DJłai 1908 
gen beg Irt ifo lg : „W ahnnund" itt ben Stefien 
bott „E ora che anche in. rjuesta" big „a 
servirle di sg&bello", bott „Podesta setta" 
big „della supremazia", bon „Ora vi si fa 
mercato" big „dalia tonaea nera", bott „e voi 
della curia romana" big „Zwingli W ahrmund" 
ttad) § 802 S t .  ©. berboten.

©ag 1. !. ®rcig* alg ^Src^geridCjt in 
Jiobereto l)ftt mit bem (Srfemttuifje bom 19 
SJiai 1908, fik. 6/8, bie SBcitcrberbreitnitg ber 
Jbtmmer 57, 6. Saljrgang, ber L’Eco
del Baldo" bom 14 ŚKai 1908 loegett beg 
Slrtifelg: „Prepotenze militari" itt ben Stellen 
bon „Prepotenze militari" big „e un altro 
caso" ttnb bott „Ma comc si e “ big „e eon- 
cesso?" nad) § B00 S t .  ®. uiib Slrtifel IV. 
beg ©efejscg boitt 17 ©cjcutber 1863, 9i. @. 
931. 9h\ 8 ex .1.863, berboten.

S i  122 (4715/
©ag 1. f. ®reig= alg ,'$>rcjjgerid)t itt 

Pijcf l)at mit bem ©rleuntntjje bom 21 SJłai 
1908, ipr. 11/8, bie SBeiterberbreitnng beg 
bon ber „Protimilitaristicka liga delnicke mla- 
deza socialne demokraticke" ( słlnttmilitariftijd)e 
2iga ber jojialbemofratifdjen fiłtgenb) fjerauS* 
gei)Cbeitcn glitgblatteg; „Hosi pod miru", bag 
mit ben SBortcu „Pujdete k odvodu“ beginitt 
itnb mit ben SBortcn „ruda in ternationala!" 
enbet, toegen beg ganjen 5ttf)aUe3 ttad) § 3';0 
S t .  ®. tittb Slrtifel IV. beg ©ejejjeg bom 17 
©ejember 1862, 3L ©. SI.  9łr. 8 ex 1863, 
berboten.

M. Pr. 99/8 (5284)
O r o a o m e n e .

B IivieHH 6ro  B e j in u e c T B a  D / i c a p n !
I J .  k . C y #  K paenH H  Ą J is i  e n p a B  K ap 

tu r a  y  JIlbobI p im n it  H a H iftC T asi §§ 489 
i  493 saK . K ap . i  § 37 saK . n p a c . ,  mo 3M icT  
ap T H K y a iB  yM int,eH H x b  HHC^ii 5 u a c o n n C H  
„UiTepaTypHo - HayKOBHii Bicnnie" 3a Mań 
1908 iii/i, H a n n c e io  : „ K p o B “ i  2) „3 aBCTpiiH-
CKOl y K p a tH H “ MieTHTB B COÓi 3HaM 6H a HpO-
b h h h  3 § 300, 302 i  305 3K. i  rtpoTO y e n p a -  
B efl.iH B aeH a ecT b  s a p n j n e e H a  u e p e 3  n;. K. I I p o -  
K y p a r o p a  /^epsK aBH oro KOHijticKaTa c e i  u a c o -  
HI-tCH B ĄHH O HepBHH 1908.

B HacAiyi;oK T o r o  p ir n e n n  s ó o p o n e n e  
e c T t  y/a.aBttie u r a p e n e  t h x  apT H K y.aiit a  3 a -  
ópaH H H  HaK.aayi, M ae óyT H  3HHtn;eHHH.

JlB B ifi, ĄHH 9 HepBHH 1908.

H. Pr. 100/8 (5282)
O r o i o m e H e .

B IineHH 6ro  Be/inuecTita I l i c a p n !
IJ. k. cyyi; KpaeBHH ąjih. enpaB KapHnx 

y  Ubbobi piniHB Ha Hi/rcTasi §§ 489 i 493 
3aic. Kap. i § 37 3aK. npac., iąo 3iiicT apTta- 
Ky/iy yMicpeHoro b uhcAI 21 uaconneu 
„OcHOBa" 3 /i,hh 4 uepBHH 1908 nip; itaun- 
ccio : 1) „IIoaBOBaHe Ha xaoniBw, 2) „Pio 
KpoBasin n o ji i  b MepHHXOBii! bi/i; „Orace 
h k “ ,a,o „Kitipa1' i „TKaH/^apMCKi KapaóiHH 
b poóoTi“ Bt/i, „CrparnHa p iu “ /t,o „Kimon" 
MieTHTB b coói spas  3 HaronoBKOM nepinoro 
apTHEyny 3HaMeHa npoBHHH 3 § 300 i 302
3. k . apx. IV . 3aK. 3 17 rpyp;HH 1862 h. 8 
rZęU. 3 p. 1863 i npoTO ycirpaBeyi,.aHb/iena gctb 
sapn/osKeHa uepe3 n;. k . l lpotcyparopa /oep- 
acauHoro KoinJticieaTa eei Haconnen b /^hh
o uepBHH 1908. i

B Hacni/oOK Toro piineHH 3ÓopoiieHe 
ecTB /oanBiue mnpeHe thx apTHKynis, a 3a- 
ópaHHH HaKna/i, Mae oyam 3Him,eHra.

U bbIb, /ohh 9 uepBHH 1908.

Kuratele.
L. cz. P. 22/8 (4) (5050)

E d y k t .
Za marnotrawcę uznano Stanisława Ci

szka w Czarnym Dunajcu.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bie
lańskiego j v  Czarnym Dunajcu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 23 maia-a 1908.

L. cz. P. 121/8 (5) 15059)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Magdę w Ostrowach baranowskich.

Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyń
ca Magdę w Ostrowach baranowskie]].

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 15 kwietnia 1908.

L. cz. 2/8 (4) * (5051)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Ewę Za
ch altową w Bolesławiu.

Kuratorem jej ustanowiono Anloniego 
Łysika w Bolesławiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Dąbrowa, dnia .11 maja P.,U*M.

L. cz. P. 46/8 (7) ( 5 0 t | )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano la n a  Wód
kę w Ameryce.

Kuratorem jego ustanowiono Kazi mm 
rza Boksę w Woli rogowskiej.

(). k. Sąd powiatowj, Oddział I.
Żabno, dnia 19 maja 1008.

Rozmaita obY/ieszczenia.
L. cz. Dz. hip. 670/8 15250 2— 3)

Na prośbę pani Amalii Gelilorowoj za
rządza się wdrożenie postępowania amortyza
cyjnego odnośnie do zaintabnlowanego wr sta
nie biernym połowy realności, objętej wbl. 
224 ks. gr. gm. kat. Tarnopol dawniej Wolfa 
Perlm ana a obecnie Amalii Gehler i Zofii 
Gehler własnej pod dniejn .1. marca 1852 na 
podstawie testamentu z daty 4 stycznia .1850 
i tus. dekretu dziedzictwa z 7 czerwca 1851 
lcz. 1759 obowiązku Wolfa Perlmana wypła
cenia poczynionych w testamencie Mosesa 
Perlmana legatów na rzecz pozostałych niel. 
dziedziców7 po bł. p. Ilerschu Pcrlmanig, mia
nowicie na rzecz Estery  Perlman kwoty 
320 złr. m. konw. zaś na rzecz trojga dzieci 
Nechemiasa Perlm ana t. j. wnuków Henocha 
Perlmana kwoty 160 złr. m. konw.

W obec tego wzywa się interesowanych 
na podstawie tego wpisu, by najdalej do dnia 
25 marca 1.909 w tutejszym sądzie swoje pre- 
tensye zgłosili, w przeciwnym razie po upły
wie tego terminu na ponowny wniosek pro
szącej zostanie dozwoloną amortyzneya i wy
kreślenie powyższego wpisu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 7 marca 1908.

L. cz. C. II. 86/8 (1) (5312 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Proeiowi S zk rab a , którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony ze
stal do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Stefana Rusaka pozew o uznanie praw a 
własności do y 5 części realności, wlil. 108 
gm. Michałków.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 19 czerwca .1908 godz. 
9 przed południem sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kuranda usta
nawia się pana Nykołę ITrynczuka w Mi
chałkowie kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie wyżej 
powołanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TT.
Mielnica, dnia 5 czerwca 1908.

.. cz. E. 282.8 (2) (5215 3 - 8 )
E d y k t .

Niewiadomej z miejsca pobytu Esterze 
z Karpów Segel w Lutowiskach w sprawne 
egzekucyjnej Lipy Kreislera w Tworylnem 
orzeeiw Boruchowi i Eti Apllom wr Lutowi
skach o 300 koron zpn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 25 kwietnia 1908 liczba 
cynności E. 282/8 (2), którą dozwolono przy
musową licytacyę 20/72 części realności lwh. 

9 gm. Lutowiska.
Ponieważ niewiadomo gdzie Este ra  z 

Karpów Segel przebywa, tudzież dla wierzy
cieli, którymby powyższa uchwała do rąk 
własnych doręczoną być nic mogła, us tana
wia się w celu strzeżenia ich praw7, kuratora 
w osobie pana Jakóba Randa właściciela 
dóbr w Lutowiskach.

Tenże kurator zastępować będzie Esterę 
z Karpów Segel i innych wierzycieli w rze
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
1 uh pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 25 kwietnia 1908.



9
Do 1. Nam. 66.286/08 (5277)

O b w i e s z c z e n i e .
W rejestrze A) dla kas zapomogowych, 

prowadzonym w c. k. Namiestnictwie sto
sownie (lo § 6 ustawy z 16 lipca 1892 Dz.
u. p. Nr. 202, wpisaną została z dniem B 
czerwca 1908 „Powszechna zarejestrowana 
kasa zapomogowa dla chorych" w Łyścu, w 
powiecie bohorodczańskim.

Celem tej Kasy jest ubezpieczenie człon
kom rzeczywistym wsparć na wypadek cho
roby wraz z udzieleniem bezpłatnej pomocy 
lekarskiej i lekarstw oraz odprawą w razie 
śmierci dla pozostałej rodziny.

Statut nowo zarejestrowanej kasy zapo
mogowej odpowiada postanowieniom § 60 
ustawy z dnia BO marca 1888 dz. u. p. Nr. 
:?:> o ubezpieczeniu robotników na wypadek 
choroby w towarzystwach kas chorych.

Wedle 16 i 26 statutu kasy zapo
mogowej członkami poruezonego jej zarządu 
są pp.:

Tomasz Schweiner, Markus Traubncr, 
Józef Zinn, Jan  Hefkaluk, Edward Eogel- 
man, E isig Blumenstein, Edward Blumenfeld, 
Jakób Blumenstein, Rubin Plcsser, Tadeusz 
Podoski, wszyscy zamieszkali w Łyścu i Jó 
zef Szaliński w Bohorodczanach.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 czerwca 1908.

L. c.z. Nc. IV. 31/8 (1) lhp. 2074/8 (5119)
E d y k t.

Podpisany Sąd ogłasza, że c. k. D yrekcja  
kolei państw, w Stanisławowie podaniem z dnia 
16 kwietnia .1908, które w sądzie przejrzeć 
można, wniosła po myśli § 40 i 18 ustawy 
z 19 maja 1874 Idzpp. 70 o wdrożenie do
chodzeń celem rozpoznania gruntów niżej 
wymienionych w gminie Widynów położonych 
i bezciążarowe odpisanie tychże i przeniesie
nie do księgi kolejowej przy c. k. sądzie kra
jowym we Lwowie prowadzonej a to a) czę
ści pg. 666 obszaru 15a 43m z wyk. hip.
I. 467 ks. gr. Widynów Maurycego Sehnircha 
własnego b) części pg. 1478/1 obszaru 4a 
78m z wryk. hip. I. 465 tejże ks. gr. gminy 
Widynów własnego, nadto o bezcięźarowe wy
dzielenie i dopisanie do whl. 465 ks. gr. W i
dynów jako dobra gminnego c) części pg. 
669/1 obszaru 53m z wyk. hip. 1. 131 tej ks. gr. 
Ostafija Garwasiuka Nikiefora, d) części gp. 
668/2 obszaru 130m z wyk hip. 1. 471 tej ks. gr. 
Ghaima Wagnera, e) części pg. 666 obszaru 
6a 88m z wyk. hip. 1. 467 tej ks. gr. Mau
rycego Sehnircha własnego, wzywa się przeto 
po myśli § 40 i 22 ustawy z 19 maja 1874 
dpp. Nr. 70 tych wszystkich, którzy się wsku
tek tego bezciężarowego wydzielenia za po
krzywdzonych w swych prawach uważają by 
swoje roszczenia w tut. sądzie najdalej do 
dnia 24 czerwca 1908 zgłosili, gdyż w prze
ciwnym razie po upływie tego teuminu zgło
szone roszczenia będą z urzędu odrzucone, a 
rzeczowe prawa nabyte do gruntów do księgi 
kolejowej przenieść się mających przeciwko 
poprzednim posiadaczom dopiero w dniu wy
wieszenia na tablicy sądowej; edyktu t. j. 25 
maja 1908 lub po tymże dniu przy wniesie
niu do księgi kolejowej uwględnione nie zo
staną. Kres powyższy jest nieodraezalny, a 
przywrócenie do pierwotnego stanu w razie 
uchybienia terminu miejsca nie ma.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia U  maja 1908.

L. cz. C. II. 249/8 (1) (5306)
E d y k t.

I Przeciw Jurze Matijczuk, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jabłonowie 
przez Mozesa Schera kupca z Berezowa ni- 
żnego pozew o własność realności objętej 
whl. 256 ks. gr. gm. Tekucza.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 lipca 
1908 godz. 10 rano sala rozpraw Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jury  Matijczuka 
ustanawia się pana dr. Tadeusza Pragłow- 
skiego w Jabłonowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamia
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 22 maja 1908.

L. cz. Gm. II. 4/8 (1) (5319)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Mamczur Mykiety, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Śniatynie przez powiatowe Towarzystwo o- 
szczędności i pożyczek „Prut" w Śniatynie  
pozew7 o zapłacenie kwóty 156 kor.

Na podstawie pozwu tego wydany zo
stał nakaz zapłaty z dnia 27 maja 1908 1.
c.z. Gm. II. 4/8. (1).

Celem strzeżenia praw7 Iwana Mamczur 
Mykiety ustanawia się pana dr. F . ( ioldstauba 
w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Mamczur Mykiety w rzeczonej sprawie na

jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sniatyn, dnia 27 maja J908.

L. cz. G. I. 141/8 (J) (5317)
E  d y k t.

Przeciw Iwanowi Olejarnikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Rudkach, 
przez Izaka Keniga z Sambora pozew o 260 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 8 lipca 1908.

Celem strzeżenia praw Iwana Olejarnika 
ustanawia się pana adwokata dr. Donnana 
w Rudkach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Olejarnika w rzeczonej sprawne na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rudki, dnia 30 maja 1908.

L. cz. Gw. 863/8 (])  15298)
E d y k t.

Przeciw Maksymowi Loburowi z l la r-  
buzowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do-c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Marcina Ciechoń pozew 
o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celom strzeżenie praw Maksyma Łobura 
ustanawia się pana dr. Altera adwokata w 
Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maksy
ma Łobura w rzeczonej sprawne na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 27 maja 1908.

L. cz. Gw. 883/8 (2) (5289)
E  d y k t.

Mlchajłowi Dyfcan Nykoły w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem obwodowym 
w Kołomyi przeciw niemu o 350 kor. zpn. 
ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 26 
lutego 1908 liczba czynności Gw. 883/8 (1).

Ponieważ mowiadomo gdzie Michajło 
Dykan . Nykoły przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dr. Zipsera adwokata w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział l i .

Kołomyja, dnia 30 marca 1908.

L. 700/08 (5274 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywTa 
wszystkich, którzy po myśli przepisu § 25 
ust. notar. mieliby pretensye do kaueyi ś. p. 
Jana  Błonarowieza, jako notaryusza w Miko
łajowie a następnie w Monaslerzyskacli, ażeby 
pretensye te w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie tem pewniej zgłosili, 
ileżc w razie przeciwnym Izba notaryalna bez 
względu na ich pretensye zezwoli na wyda
nie kaucyi tej, tudzież odnoszących się do 
niej dokumentów kaucyjnych osobom ku te
mu uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 16 maja 1908.

L. cz. G. 153/8 (1) (5316)
Przeciw Annie Maciaszek z Górki, któ

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądn powiatowego w Radło
wie przez Kazimierza Niedzielę, i J an a  Krze- 
czowskiego z Górki pozew o zapłatę kwoty 
538 kor. 67 hal zpn .’

Na podstawie pozwn wyznaczoną została 
audyneya do ustnej rozprawy na dzień 16 
czerwca 1908 o godzinie 11 rano.

Celem strzeżenia praw Anny Maciaszek 
ustanawia się kuratorem Jędrzeja Dudka: 
wójta z Górki.

Kurator zastępywać będzie kurandę w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radłów, 1 czerwca’ 1908.

L. 71.7J6/VI. a. _ _ (51.80)
O b w i o, s z c z e n i e.

Przeciętna cena targowa mięsa wie
przowego w miesiącu maju b. r. mająca 
służyć według ustawy z 7 września 1907, 
Dz. p. p. Nr. 163 za podstawę, do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu państwa za świnie

rzeźne (Schlachtschweine) wybito, na  podsta
wie wymienionej ustawy w miesiącu czerwcu 
1908 wynosi I kor. 26 hal. za. kilogram.

Go się podaje do publicznej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 czerwca 1908.

L. cz. G. II. 122 8 (1) (5321)
E d y k t.

Przeciw Janowi Michałkiewiczowi, Bar
barze Michałkiewicz, Maryanowi Michałkie
wiczowi i Władysławowi Czarnocie, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez Anielę Czarnota z Ulanowa pozew o 
673 koron 90 hal.

Na podstawie pozwn wyznaczoną zo
stała rozprawa na dzień 16 czerwca 1908 
godzina 4 po południu.

Celem strzeżenia praw kurandów usta
nawia się pana Wiktora Michnłkiewicza w 
Ulanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 1 czerwca 1908.

L. cz. 0. II. 147/8 (1) (5322)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Pachli, którego miej
sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do o. k. sądu powiatowego w Ulanowie przez 
Lei be Klappera kupca z Ulanowa pozew o 
zniesienie współwłasności realności whl. 48 
gm. Glinianka przez sprzedaż publiczną.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 16 czerwca 1908 godz. 9 
rano.

Golem strzeżenia praw kuranda ustana
wia się pana Tomasza Szostaka wójta w 
Gliniance kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 1 czerwca 1908.

L. cz. G. II. 125/8 (1) . (531.3)
E d y  k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Felieyi Eger w Zakopanem, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowymtargu 
przez Eranciszka Iloły w Zakopanem pozew
0 620 kor. zpn.

Na podstawie pozwn wniesionego wy
znaczono audyencyę na dzień 20 czerwca 
1908 o godz. 9 rano.

Gelem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się pana adw. dr. Boro
wicza w Nowymtargu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowytarg, dnia 29 maja 1908.

L. cz/ C. I. 311/8 (1) (5311)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej blp. 
Markusa Rissa, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Lubaczowie przez Towarzy
stwo zaliczkowe w Lubaczowie pozew o 755 
kor. 1 1 hal. zpn.

Na podstawie pozwn wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
czerwca 1908 o godzinie 9 przed poł.

Celem strzeżenia praw wymienionej masy 
ustanawia się pana dr. Leszka Majewskiego 
adwokata w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
objętą masę spadkową bp. Markusa Eissa w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 3 czerwca 1908.

L. 458,8 (5281 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzywa 
wszystkich, którzy roszczą sobie jakiekolwiek 
pretensye o odszkodowanie do kaucyi służbo
wej ś. p. Sabina Bndzynowskiego z powodu 
jego urzędowania jako byłego c. k. notaryusza 
w Niżankowicach, Dobromilu, Samborze i 
Przemyślu, aby roszczenia te w nieprzekra
czalnym terminie sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktn w „Gazecie 
Lwowskiej" w tutejszej c. k. Izbie notaryal- 
nej tem pewniej zgłosili, lleże po bezsku
tecznym upływie tego terminu bez względu 
na ich roszczenia udzielone zostanie zezwo
lenie na dewinkulacyę tej kaucyi i na wyda
nie jej właścicielowi.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 23 maja 1908.

L. cz. O. II. 120/8 (.1) (53-26)
E d y k t.

Przeciw Janowi Turskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez nieletnią Justynę. Mykietiuk zamężna 
Turska przez swego opiekuna Aftanasa Kraw
czuka w KromosiełMfeh pozew o zapłacenie 
kwoty 400 kor.

Na podstawie tego pozwu został wy
znaczony termin do rozprawy na dzień 23 
czerwca 1.908 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana  Turskiego ustanawia 
się pana dr. Józefa Kossera w Zbarażu ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Tł.
Zbaraż, dnia 8 czerwca 1908.

L. cz. G. II. 334/8 (1) (5299)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Gołąb z OhnTplic. 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wniósł 
do tut. sądu M ichał Czarnopis z Ohraplic po
zew o 190 kor.

Na podstwie pozwu wyznaczono rozprawę 
na 30 czerwca b. r. godzinę 9 rano biuro (i.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dr. Niemczyńskiego ad wokal a 
w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie, się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Przemyśl, dnia 4 czerwca 1908.

JJ. en. C. I. 88/8 (4954 1 - 3 )
g H K T.

IIpOTHB MOC.TE.OB1I iMÓepMilHOBlI 3 U .3 C -  

óiBEcn, K orporo Micne iio fJyjy  h c  e s i lo n e ,  
BHic H y c a  IiióepMaH b u. k. uoBiTOińiu 
cy ^ i 3 B orop o la,uaHax no30B o y73iraire i b u h c  
npu,Ba B.iacHOCTii 1/6 uac/ren pea.ULHOCTu
rin. 229, 230 i 231 rp o n a^n  IkaeóiBEca có-
HHTHX.

I la  ni,a,CTaBi n03By B u sn au en n ił aicTaij 
Tep/iiiii go po3upaBii Ha gem. 9 h kh hh  1h()8 
rog. 8 pano, 6iopo h . 7 TorosK cygy.

CTepeaceHH iipaB R y pan ia  ycTano- 
Bass ch n. lnem a Eoui:ypa y  IkieóiBn/f Ecy- 
paTopoM.

Tonące Ecypa.Top 6yge M o c h h  Iiióep- 
MaHa b sragaHin cnpaBi na  ero HedesnennicTL 
i Ecomra Tarć gOBro 3acTynaTH, aac b ih  b cygi 
3ro*aocHTE> c h  a6o BBMirrHTL noBHOB.iaeTiigj. 

U,. k. Cyg nOBiTOBHH, BiggUi I- 
EoropoguaHH, gnu  2 muh 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 35/8 (2) (5169 3 - 1 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Wilhelma Pfeiffera ze 

Lwowa wdraża się postępowanie celem amor
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubio
nej książeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy 
oszczędności Nr. 177.145 na  kwotę 450 kor. 
i na nazwisko „Wilhelm Pfeiffer" opiewa
n e j -

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow
skiej", w przeciwnym bowiem razie, po upły
wie powyższego czasokresu za niestniąjąoe 
uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 maja 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 468/8 stow. III. 183 (3755)

Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo

żywcze drukarzy i pokrewnych zawodów sto
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Do dyrekcyi w ybrano: Rudolfa Haulera, 
Antoniego Dohnalika i Michała Chrystow- 
skiego dyrektorami, zaś Józefa Nowakow
skiego, Jana  Jarmułowioza-Łozińskiego i Jana  
Majnanego zastępcami dyrektorów. — Wszyscy 
członkowie dyrekcyi pracują w zawodzie d ru
karskim i mieszkają we Lwowie.

Data wpisu: 11 kwietnia 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV.
Lwów7, dnia U kwietnia .1908.
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G. Zl. Firm. 201/8 (3577)

A nf Grund der notarell beglaubigten 
Abschrift des Protokolls vom 24 Februar 
1908 der an diesem Tage stattgefundenen 
Generalversammlung des Kaufmannischen 
Bankvereines flir Handel und Gewerbe „re- 
gistrirte Genossensehaft mit beschriinkter 
Haftung in Ezeszów", — wird die Abande 
rung des § 4 des Genossenschaftsvertrages 
dieses Yereines im Genossenschaftsregister 
eingetragen.

Dieser § 4 wird jetzt infolge der Abiin 
derung folgend lauten:

Die Direktion besteht ans 3 Personen, 
namentlich dem Direktor Obmann, Cassier 
und Controlor, welche die Generalversamm- 
lung aus der Mitte der Genossenschaftsmit- 
glieder mii einer absoluten Stimmenmahr- 
heit flir die ganze Dauer des Genossenschafts 
bestandes wahlt, in dem sie speziall auf je
den derselben mtindlich abstimmt.

Wenn bei der ersten Wahl diese drei 
Kandidaten keine absolute Stimmenmerheit 
erlangt haben, dann unternimmt die Gene
ral versammlung eine engere Wahl unter den 
Mitgliedern, welche nach den Gewahlten 
ammeisten Stimmen erhalten haben. Bei 
Stimmengleichheit entscheidet das Los.

In die Direktion ais Direktor Obmann 
und Controlor kónnen nur diejenigen Ge- 
nossenschaftsmitglieder gewahlt werden, wel- 
ehemindestens mit einem Geschaftsanteile von 
4000 K. Viertausend Kronen in der Genossen- 
schaft partizipiren. Der Direktor Obmann 
und Controlor beziehen beide ais Entlohnung 
fur ihre Tatigkeit je jen en stabilen Betrag 
oder Gehalt welchen ihnen die Generalver- 
sammlung ansetzen wird.

Der Direktor Cassier dagegen ist un- 
besoldet.

Zugleieh wird eingetragen: dass an 
Stelle des Hersch Strizower, Josef Feiwel 
ais Directionsmitglied resp. Cassier gewahlt 
wurde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung V.
Ezeszów, am 2 April 1908.

G. Zl. Firm 56/8 Ges. II. 77 (8727)
Eintragung einer Gesellschaftsfirma.

Einzutragen ist, Eingetragen wurde im 
Register fur A .:

Sitz der Firma: Cisną Bezirksgericht 
Baligród, polit. Bezirks Lisko.

Firmawortlaut: Spitzer et Co. unga- 
risch „Spitzer es tarsa“ Dampfsiige und 
Holzhandel Bctrieb.

Betriebsgegenstand: Holzhandel.
Gesellsehaftsform : offene Handelsge-

sellschaft.
Persónlieh haftende Gesellschafter (G.): 

Emanuel Pollcsek in Kassa (Ungarn) und 
Leopold Spitzer in Budapest Podmaniczky 
utera 77.

Tertretungsbefugt: beide offenen Ge- 
sellsehafter das ist Emanuel Pollucsek und 
Leopold Spitzer gemeinschaftlich.

Firmazeiehnung (F . Z.): geschieht auf 
die Art, dass die beiden Gesellschafter un
ter dem vorgedrukten oder dem yorgeschrie- 
benen Firmalaut Spitzer et Co. (Spitzer es 
tarsa) ihre Zunahmen eigenhandig unter- 
schreiben.

Datum der Eintragung: 16 April 1908.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abtheilung IV.
Sanok, am 4 April 1908.

L. cz. Firm. 399 Ges. II. 593 (8772)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Jakób Morgenstern 

& Bruder".
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to

warów modnych.
Zakład filialny zakładu głównego we 

Wiedniu.
Dzień wpisu 20 kwietnia 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 18 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 1130 stow. II. 305 (3754)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Spółka szewców lwow

skich imienia Kilińskiego stowarzyszenie za
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Na walnem zgromadzeniu 3 września 
1907 uchwalono rozwiązanie stowarzyszenia.

Wzywamy zarazem wierzycieli powyż
szego stowarzyszenia aby sie w stowarzy
szeniu tem zgłosili.

Dzień wpisu: 20 września 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 września 1907.

D oniesienia prywatne.
I f  A l  ^  l A l f i f W  w a * n J o<£ 1 m a j a  1 9 0 8  p o  4 5  lit t l .  egj&eiuMIII ■ SI IlUf W *  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .  — G -ł& w ny s& łm ł:
l U J L t d u n  i  MgŁAW SOKOŁOWSKI, Lióff, Pasaż Haraiai 1. o.

Do nabycia wc wszystkich księgarni-?ch i trafi w  h,

KURYER
Butli uociapi fcoleiowcli oliwipiicr i dniem 1 maja 1908 r, (Czas śroloiwojajsla).

P ociąg
posp. | osob.
przye h. o g.

—

2-30 —

5-40
5-50

P - 7-10
1 _ 7-20

— 7-25

_ 7-29
| -- 8-00

-- 8-07
8-26

8-55 —

— 9-50

10-20
— 10-30
— 11-43

— 12-00

— 12-40
-- 1-10
1-30 —

— 2-00

2-05 —

2-15 —

— 3-50

—. 4-50
-- 5-00
*—* 5-45

— 5-40

— 5-57

t s t —

8-40 —

9-10

— 9-30

— 9-50

— 1005

— 10-30

— 11-00

Do Ł w o w a
Na dworzec g łów n y:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
'  Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 

(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, KóTozmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koelia- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Lynowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipea). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda- 
*zowa, Czortkowa, Korósmóso, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jareineza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. | osob.
odeh O g-

12-45 —

2-50 —

— 3-50

— 6-00
— 6-10

6-14
— 6-20

— 6-40

— 6-58- 7-30
8-25

— 8-40

_ 905

910 —

— 9-35

_ 10-40

___ 11-05
2-1G —

2-33 —

_ 2-25- "240
2-45

"

3-30
— 4-00 |
— 6-03
— 612

_ 6-30- 6-42
7-00 —

_ 7-10
— 7-35

7-45
— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 1115

— 11-25

Ze Ł w o ,w sa 
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korusmez.ii, Ka
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, ilu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Woroehty (od 1 lipea do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od i5 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do Iekan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort

kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy
małowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pro?!, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), nullfflz.owa, lio- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa,
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu). Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 815 rano 8 20 wieczór, w nie

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9 35 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3-27 po połud., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1'45 po 
poł., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3 27 i 5 30 po 
poi., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10-05 przed połud. 
i 1-46 po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010 
wieczór. , . , . , .

Ze Szczerca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9o8 
wieczór. , .

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1145 
wieczór.

Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7 20 rano, 3’45 po po
łudniu, w niedziele i rz. k. święta »2'30 południu i 834  wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września ) codziennie 
7 21 rano, 2 30 i 345 po poł., 8'34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7-21 rano, 2 30, 
3 45 i 5’50 po poł., 8 34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11'35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., 

i 3'35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 135 po połudn.

Do Szczerca 10-35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2 1 5 'po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

2-Ó0

7-01
11-40

515

1012 i

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba

raża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort
kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

635

_ 11-02
2-31

| - 8 u 8 |
11-32 9

Z dworca „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, llusia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausinana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zas od godziny 
8 rano do 12 w południe.
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Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie.
Zamknięcie rachunku strat i zysków

;r»«a>3&; 1 9 0 7 .

W Y T) A T K I

Procenta  wypłacone i dopisane: 
od wkładek oszczędności: 
wypłacone w ciągu roku 1907 189.818 69
skapitalizowane dnia 30 czerwca i 

81 grudnia 1907 . . . . 2.851 119-01
od wkładek na rachunek bieżący .
od rachunków bieżących i kaucyj hipotecznych .
od weksli r e e s k o n t o w a n y e h .....................................
od lombardu efektów własnych . . . .
od długów w bankach ......................................
od rachunków różnych ...............................................

Prowizye w y p ł a c o n e ........................................................
Koszta utrzymania zakładu:

płace stałe i dodatki funkcyjne .
koszta o g ó l n e ..................................................................

Koszta utrzymania g m a c h u ...............................................
Podatki i należytości rządowe:

podatek r e n t o w y ........................................................
podatki za funkcyon ary u s z ó w .....................................
naieżytość ekwiwalentowa od majątku nierucho

mego ........................................................  . .
podatki od gmachu własnego .

Straty i o d p isy : 
s t r a ty :

na zaliczkach na płace . . . 150 —
na wekslach . .27 .107  98
za potrąceniem stra t  w

roku 1907 odzyskanych 7.670-15 19.437 81
na spadku kursu efektów^ funduszu

obrotowego*) . . . .  210.197-67
na stacyi elektrycznej . •  5.284' 14
dofacya rezerwy na pokrycie dubiosów 

odp isy :
amortyzaeya dokupu ruchomości za rok 1907

*) reszta straty  niepokryta rezerwą speeyalną.

Kasy er: L ikwidator:

Leopold Wilimowski.

W w a łucie koronowej

Kor. b. Kor. b.

3,040.487 
140.769 

13.072 
98.400 

134.922 
59.828 

286

70
02
04
62
02
18
07 3,487.710 65

• 127 44

193.026
167.96'-

55
56 360.991 11

7.924 77

47.0(-4
10.922

4.500
6.161

07
12

58 68,587 77 ■

235.069
42.786

204

64
54

88 278.061 06

i
4,203.402 80

1) O c  II O 11 Y

Procenta pobrane:
od pożyczek hipotecznych na dobra 
od pożyczek hipotecznych na realności miejskie 
od pożyczek hipotecznych na posiadłości wiejskie 
od reszt cen kupna dóbr i realności odsprzedanych
od pożyczek k o m u n a l n y c h .....................................
od pożyczek towarzystw zarobkowych i gospo 

darczych . •
od pożyczek spółek oszczędności i pożyczek
od z a s t a w ó w ........................................................
od rachunków bieżących pokrytych efektami 
od weksli . . . .  •
od efektów funduszu obrotowego .
od lokacyi w bankach .....................................
od wkładek w austryackieh kasach oszczędności 
od zaliczek udzielonych gminie miasta Lwowa 
od stacyi elektrycznej 
od różnych rachunków .

Prowizye pobrane:
od wkładek niewypowiedzianych . 
od ra t  hipotecznych i komunalnych za
różne ......................................

Czynsze z gmachu własnego .
Dochody z dóbr i realności nabytych .
Zysk zrealizowany na efektach funduszu obrotowego

zwłokę

W walucie koronowej

Kor. h. | Kor. h

649.002 26
1,409.852 22

20.454 90
57.568 52

129.465 03

4.888 11
19,594 59
16.958 32

5.986 45
1,033.693 47

610.472 94
2.079 39

34.225 90
13.423 55
11.452 19

9 488 66 4,028.606 50

39.538 67
62 759 64
18.312 76 120.611 07

12.360 —
40 979 83

845 40

. 4,203.402 80

We Lwowie, dnia 31 grudnia 1907.

Wiktor Osiadacz.

Komisja rewizyjna Wydziału:
Eugeniusz Pierozyński. Dr. Zygmunt Skowroński.

Dr. Adolf Lilien.

Karol Czauderna.
Naczelny buchalter:

Dyrekcya Gal. Kasy Oszczędności:
Dr. Edward Stroyaowski, Dr. Ferdynand Kwiatkowski,

Dyrektor. Dyrektor.

Dr. Władysław Abraham,
zastępca Dyrektora.

B i l a n s  Z a k ł a d u
ss dniem 81 g r 1907

Pozycya
bilansu

I.
n .
i i i .
IV.
v .

VI.
VII.
VIII.
I X .
X.
XI. 

XTII.

XIV.
XV.
XVI.

XVII.
XVIII.
XIX.
XX.

XXI.
XXII.

XXIII.

S T A N C Z V N N V Kor.

K a s a ...............................................-
Gmach w ł a s n y ........................................................
Pożyczki hipoteczne na dobra . . . .  
Pożyczki hipoteczne na realności miejskie 
Pożyczki hipoteczne na posiadłości wiejskie .
Reszty cen kupna dóbr i realności odsprzedany, h
Pożyczki k o m u n a l n e ........................................................
Pożyczki towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
Pożyczki spółek oszszędności i pożyczek 
Zaliczki na  zastaw terminowy efektów .
Rachunki bieżące pokryte efektami 
W ek s le :

w portfelu . . . . .  11,363.494-75
w ree.skoncie . . . .  2.880.147-85

Efekta funduszu obrotowego
Lokacye w bankach ..............................................
Wkładki w austrackich basach oszczędności 
P rocenta zaległe z dniem 31 grudnia 1907 . 
Dobra i realności nabyte .
Weksle w procesie . . . .
Interesa w l i k w i d a c y i .....................................
Różni d ł u ż n i c y ...............................................
R u c h o m o ś c i ...............................................
Rachunki przechodnie . . . .

K asyer:

Wiktor Osiadacz.
Likw ida to r :

Leopold Wilimowski.

245.339 21
1.950.000 ---

13,963.037 75
29,567.320 53

4(’9.037 20
1.34! 720 44
2,700.948 70

89.800
DCI Q7C

—

412.290 z
117.627 —

14,243.643
1 h A ti rt O 1 1

60
-1 £>14,462.31 l 

106.889
1Z 
60

777.625 47
561.246 49
702.351 09
349.648 53

10,417.458 01
837.867 60

2.000 —
7.670 99

98,617.803 33

We Lwowie, dn

Pozycya
bilansu

XXIV.
XXV.
XXVI.
XXVII.
XXVIII.

XXIX.

XXX.
XXXI.

XXXII.

S T A N  B I E R N Y Kor.

Wkładki oszczędności 
Wkładki na rachunek bieżący 
Giro-obligo z 'weksli reeskontowany 
Lombard efektów własnych 
Długi w bankach , . ' .
Rezerwy specyaine:

na pokrycie dubiosów 
Różni wierzyciele 
Rachunki przechodnie 
Procenta pobrane na rok 1908

81,206.225
3,225.016
2,880.147
4,462.000

831.662

117.792 
424.376 

34.161 
436.421

h.

93,617.803

14
01

20
30
99
84

Korni sya rewizyjna Wydziału: 
Eugeniusz Pierozyński. Dr. Zygmunt Skowroński.

Dr. Adolf Lilien. (Przedruk nie będzie płatny).

Karol Czauderna.
Naczelny bu ch a l te r :

Dyrekcya Gal. Kasy Oszczędności:
Dr. Edward Stroynowski, Dr. Ferdynand Kwiatkowski,

Dyrektor. Dyrektor.

Dr. Władysław Abraham,
zastępca Dyrektora.
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W  O D O C I  A G I  OOH^BWANIIJ
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogibAów, gmachów publńssuydh, domów prywatnych i t. d. mnt«4fc£«h sysrtsreiów

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalaoye A OTZTEfi„
dom ow e Z klozetam i, łazienkam i i  t. d. ’ Łaźnie. Abrnhaiiiozne praluie, 8iis*anii<- i f. ‘I

jpspojeSKfcsaJssg. I  Twrgrfe:osii3sJ*% s

I n ż y n i e r  Ł e o n m r d l  U S i t m M  I  l £ r a S t ó J Ł  u l .  k o l e j o w a  m *
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatni o.

: JśL»*® Sg?&  ,

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Do Ameryti i Kanady
za dnia

W yjaśnień udziela bezpłatnie  
LINIA K IN  A KI) we Lwowie, 

ul. Gródecka 99.

SA LIC Y LO W Y

© f g ł © s x ; © 8 ? i a  
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Szparagi
z  p r z e s y łk ą  4 1/2 k g .  p o  5  k o r o n

Zarząd dób? Sądowa Wisznia.

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą, przy 
ul. św. Wojciecha liczba 1-5, dotkniętą nie
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

PUDER
przeciw poceniu i odparzania nóg;

C e n a  5 0  h a l .  i  1 k e r .
poleca

J A N  1H M  JL T O W IC Z
Kraków: Sukiennice 20. — Lwów: ul, Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6. — Przemyśl: 

ul. Mickiewicza 11. — Stanisławów: ul. Sapieżyńska 21.

i w i i p w i e
Z d r ó j s ia r c z a n ; /  i  Z a k ła d  k ą p ie lo w y

stacya kolei żelaznej —  8 kilometrów od Krakowa.

Nowonabywca osuszył park i odnowił gruntownie wszystkie budynki: tak łazienki 
jak domy mieszkalne i restaurację. Restauracja i kuchnia pod ścisłym nadzorem lekar
skim. — Środki lekarskie: Kąpiele siarczane, kąpiele borowiaowe. kąpiele z dodatkiem  
kwasu węglowego, picie wód siarezanyeh i innych lekarskich wód naturalnych 
i sztucznych, — W skazania: Gościec (reumatyzm) iń ęśu i i stawów, wypociny przewlekłe, 
obrzęki bolesne po zwichnięciach lub złamaniach. Choroby nerwowe, nerwice, porażenia, 
bole. Przewlekłe choroby kobiece. Zołzy i próchnienia kości. Kiła. w późniejszych, okre
sach. Zatrucia rtęcią lub ołowiem. Choroby skórne. — Rozrywki i w ycieczk i: Siedm  
razy dziennie przybywają pociągi kolei żelaznej z Krakowa i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz 
tego utrzymują komunikację z Krakowem omnibusy. Wycieczki do muzeów, sal concer- 
towych w Krakowie. Wycieczki do Tyńca, Bielan, Świątnik, Wieliczki i t. d. W sali 
zebrania towarzyskie, koncerty, zabawy, bilard, czytelnia gazet. — Cena mieszkań od 
1— 4 koron dziennie. — Kąpiele siarczane 1/—, I '50 i 2 ’—  korony. Kąpiel borowinowa 
cała wraz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1— 2 kor. Sezon trwa od początku czerwca 
do końca września. — Lekarz zakładowy: 'Prymaryusz dr. Józef Bogd un ik , kawaler 

orderu Franciszka Józefa. — Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy.

iW JEDYNY MAGAZYN SPORTOWY
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO

I .  Ł o K s i e  w i c k

n astp  JAIÓB ROSiliN, Lwów, ulica M u c h  1.261,
poleca na bieżący sezon: Rowery i wyłączne zastępstwo marek „Styria-Puch“ 
i „Diirkopp-Diana“, oraz wszelkie przybory do tychże, a mianowicie: Płaszcze 
od 7 do 14 kor. Węże od 4 do 7 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Dzwonki 
od 80 hal. Trąbki od 2 kor. 50 hal. Pompy od i kor. Rączki do kierownic 
od 70 hal. Palniki do latarek od 24 hal. Klucze francuskie od 80 hal. Ł ań
cuchy od 4 kor. — Gramofony z Arial1 iem oraz p!vL/. — Przvh;»r«. rfs szer
mierki. — Maszyny do szycia. Tryeykle dziecinae. Lawn Tcnnis. Rakiety od 
8 kor. Pootballe (I.) nr. 5 od 12 kor. (prawdziwe (I.) angielskie, Piłki,
Oszczepy, Tyczki, Dyski etc. Wszelkie urządzenia dzwonków elektrycznych.
Kieszonkowe lampki elektyczne od 1 kor. 80 hal. Baterye zapasowe od 80 hal. W arstat reperacyjnjr 

w e w łasn ym  zalsrssis, — Cenniki darmo i  opłatnie — U lg i w  spłatach.

O g ł o s z e n i e .

III. Zwyczajne Walne Zsromaflzenie
członków Towarzystwa banku eskontowego i handlowego 
na dzień 12 czerwca 1908 o godz. 11 przed południem

rządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1907.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za rok 1907.
3. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej.
4. Oznaczenie dywidendy za rok 1907 i rozdział czystego zysku z roku 1907.
5. Wnioski Rady nadzorczej i Zarządu co do zmiany statutów.
6. Inne wnioski członków.

nie mogło się odbyć z powodu braku kompletu wymaganego w § 25 statutu.

W obec tego odbędzie się dnia 28 czerwca 1908 o godzinie 3 po poł. 
w biurze Towarzystwa PONOWNE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków z powyższym porządkiem dziennym, które bez względu na ilość 
obecnych członków prawomocnie obradować i uchwalać będzie.

Hyrsacy Erandstatter, prezes.

w Jaśle, zwołane 
z następującym po-

C. k. D yrekcja państwowych w Krako-pfe.
L. 46.870/HI.

L. 6052/08

%O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej rozebranie starego budynku głównego na stacyi kolejowej w Tarnowie i uprzą
tnięcie uzysk m ych i na własność nabywcy przechodzących materyałów.

Całkowite roboty mają być ukończone 31 grudnia 1908.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofett, formularze ofertowe i t. d. można nabywać 

bezpłatnie zaraz w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, oddziale dla utrzymania 
kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzać tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem:

„Oferta na rozebranie starego budynku głównego na stacyi kolejowej w Tarnowie1', 
najpóźniej do dnia 30 czerwca 1908 godziny 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 czerwca 1908 o godzinie pół do 1 po południu w 
małej sali posiedzeń na I. piętrze, drzwi Nr. 135.

Oferta obowiązuje oferenta do końca sierpnia 1908. bzczególną uwagę zwraca się 
na tę okolieznośó, iż ze względu na przepisy policyjno-budowlane musi być rozebranie 
budynku pod nadzorem i odpowiedzialnością autoryzowanego budowniczego uskutecznione, 
o ile nabywca sam nie posiada takiej koncesyi.

Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze
śnie z wniesieniem oferty, wynosi 1000 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty 

_ Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia "wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w któ
rych warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w maju 1908.
C. t .  D yrek cja  kolei państwowych w Krakowie.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 ustęp e. statutów pp. Piotrowi Buszczakowi, Maryi 
z Budzynów Buszczakowej, Fedkowi Sawickiemu, Mikołajowi Buszczakowi, 
Janowi Brermen, Dankowi Woj czy szynowi, Urbanowi Susykowi, Mikołajowi 
Pyskowi, Michałowi Markiewiczowi, Katarzynie Markiewieżowej, Michałowi 
Boszczakowi, Maryi z Grzywniaków Buszczakowej, Hryńkowi Bardynowi, Jewce 
Bardynowej, Michałowi Strociakowi, Rozalii Strociakowej, Michałowi Papro
ckiemu, Katarzynie Paprockiej, Wiktorowi Hołubińce, Maryi Hołubilice, Józe
fowi Karkułowskiemu, Katarzynie Karkułowskiej, Hryńkowi Hapało, Frusce 
Hapało, Michałowi Szczyrbie, Rozalii Szczyrbie, Piotrowi Beneakowi, Ołenie 
Bencak, Hryńkowi Mieszkało, Pawłowi Antoszczakowi, Jewce Antoszczak, Pa
włowi Kajdrowieżowi, Hryńkowi Prońko, Hryńkowi Kaczmaryk, Annie Kaczma- 
ryk, Michałowi Kuliszowi, Mikołajowi Posiwnyczowi, Marę i Posiwnycz, Micha
łowi Posiwnyczowi, Rozalii Posiwnycz, Dmytrowi Posiwnyczowi, Cypryanowi 
Slusar, Magdzie Slusar, Janowi Kaczyńskiemu, Piotrowi Szumnemu, Maryi 
Szumnej, Antoniemu Bidakowi, Janowi Grzywniakowi, Michałowi Pytelak, 
Annie Pytelak, Janowi Tyndykowi, Jewce Tyndyk, Maryi z Mańkowskich Ko
łodziej, Janowi Sołowijowi, Maryi Sołowij, Pazi z Sawickich Dobrij, Oleksie 
Hrynczyszynowi, Mikołajowi Tylipskiemu, Janowi Bolaczkowi, Janowi Prokurat, 
Michałowi Truszowi, Jewce Trusz, Annie z Ciupaków Stadnik, Michałowi Cze- 
rybie, Annie z Jaremczuków Leganowej, Hryńkowi Jaremczuk, Janowi Bere- 
źnickiemu, Annie z Misiaków Dudiak, Stefanowi Byrka, Katarzynie Byrka, 
Rozalii Slusar, Dmytrowi Slusar, Michałowi Chudykowi, Katarzynie Herma- 
nowej, Michałowi Domeredzkiemu, Sawce Gil, Annie Gil, Wawrzyńcowi Orfi- 
nowi i Janowi Grzywniakowi —  kapitał 61.701 kor. 44 hal. listami zasta
wnymi, pochodzący z większej sumy 68.000 kor. na hipotece realności wyk. 
bip. 1. 768, 769, “770, 771, 772, 773, 774, 775, 776, 777, 778, 779, 780, 781, 
782, 783, 784, 785, 786, 787, 788, 789, 790, 791, 792, 793, 794, 795, 796, 
797, 798, 799, 800, 801, 802, 803, 804, 805, 806, 807, 808, 809, 810, 811, 
812, 813, 814, 815, 816, 817, 818, 819, 820 i 821 ks. gr. gm. kat. Woł- 
czyszczowice objętych, przy c. k. sądzie powiatowym w Sądowej Wiszni pro
wadzonych —  intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 
30 czerwca 1908 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc powyż 
wymienionych właścicieli realności, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli 
pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych real
ności.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 18 maja 1908.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 18. — Telefon Nr. 687,


